Nr. 


GAZET 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu | 

z wyjątkiem dni poświątecznych. | 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
w Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż | 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 


52. Niedziela, 5. Marca 1905. 


Rok 95. 


LWOWSKA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie16K. kwartalnie 8K, | 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K. kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We | 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkoruzowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje_ wyłącznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna nlica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


„Przewodnik naukowy i literackić', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca | 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. | 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. | 
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Reklamacye otwarte wolne od opłaty. | 
Telefon Redakcyi nr. 88. j 


wierzanie objawia się zwłaszcza w kierunku | keyonaryuszy kolejowych przeciw rządowi, | laszyńskiego i tow. w sprawie «pośledzenia 


f 
f 


PP 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ministerstwo handlu zamianowało u- 
kończonego słuchacza praw, Władysława 
Weissbroda, pocztowym praktykantem 
konceptowym dla Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 4 
marca b. r. do l. 82.691 z wykazem panu- 
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań starostw, przedłożonych od 26 lutego 
do 8 marca b. r. i z dnia 4 marca b. r. 1. 
32.671 o rozporządzeniu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 1 marca 1905 l. 8.722 
w sprawie zarządzeń weterynarno - policyj- 
nych co do przywozu zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz i świń) z Wę- 
gier i Kroacji Ślawonii do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radisje państwa, — 


« zamieszczone są w „dzienniku _ uwzędowy mi | 


dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


z CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 marca. 
Tygodniowy przegląd polityki zagra- 
nicznej. 


Gabinet franeuski nie potrafił do- 
tąd zdobyć sobie zupełnego zaufania byłej 
straży pretoryańskiej pana Combes. Niedo- 


81) 


NA POLU CHWAŁY. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


— Dla Boga, dobrodzieju! czemżeśmy 
przeciw ojezyźnie tak zyrzeszyli ? 

— (zem? Bezprawiem, swawolą, roz- 
pustą i pijaństwem... Oj! lekko u nas ludzie 
takowe rzeczy biorą i nie wiedzą, jako się 
szerzy ta zaraza, nie wiedzą, jako rysują się 
mury tej wspaniałej budowli i pułap grozi 
naszym głowom. Oto wojna nad nami, oto 
nie wiadomo jeszcze, czy nie przeciw nam 
zwróci poganin swą potęgę, a wy — żołnie- 
rze chrześciańscy — cóż najlepszego czyni- 
cie? Wołają już trąby do boju, a wam jeno 
w głowie wino i swawola. I z wesołem ser- 
cem siekacie stróżów tego prawa, które ja- 
kiego takiego ładu broni. Któż owe prawa 
postanowił? Szlachta? A kto je depce? — 
szlachta! — Jakoż wystąpi na pole chwały 
ów kraj, owo anteinurałe Christianitatis, gdy 
nie żołnierze, jeno pijacy, nie obywatele 


polityki wyznaniowej. 
venu-Martin robią przecież, co mogą. Prze- 
dłożyli projekt rozdziału Kościoła i państwa 
i zaręczyli solennie, że czynią to na seryo 
z wolą doprowadzenia rzeczy do końca. Mi- 
mo to nie ustają podejrzenia głoszące, że 
rząd posługuje się w tym wypadku metodą, 
ut aliquid fecisse videatur, że dąży do po- 
grzebania własnego projektu przy sposobno- 
ści komisyjnych nad nim obrad. Prawdopo- 
dobne jednak jest przypuszczenie, że ta 
podejrzliwość zbyt może hałaśliwa, jest tyl- 
ko środkiem dypiomatycznym, użytym przez 
partye radykalne w celu podniecenia niedo- 
syć gorących antiklerykalnych skłonności 
nowego gabinetu. 

Na terenie polityki zagranicznej naj- 
ważniejszym z doszłych do publicznej wia- 
domości aktów rządu była mowa ministra 
spraw wewnętrznych p. Etienne, który 
na jakimś bankiecie uspokoił Francyę o los 
Indo - Chin, stanowiących według korespon- 
dencyj, otrzymywanych przez Temps, naj- 
bliższą pokusę dla zaborczych instynktów 
japońskich. Otóż zdaniem p. Etienne, niema 
na świecie siły, któraby zdołała Indochiny 
odebrać Republice franeuskiej. 

Hri Buelow o obsypywary jest powin- 
szowańiami i podarunkami z powodu zawar- 
cia traktatów handlowych. Owe demonstra- 
cyjne gratułacye byłyby może niezbyt przy- 
jemne dla ohsych kontrahentów, jako dowód 
zbyt wielkie rzyści, zanewnionych przez 
traktaty eż niemieckim, gdyby nic 
wrażenie, że i w tym wypadku impuls, dany 
przez znaną wrażliwość Wilhelma II. i jego 
skłonność do uroczystego manifestowania na 
zewnątrz swoich wewnętrznych uczuć, był 
hasłem, które stworzyło naśladowców. 

Personal kolei włos kich nie ma szczę- 
ścia do opinii publicznej Włoch. Jak olbrzy- 
mi strejk zeszłoroczny, tak i obecny, słabną- 
cy- już zresztą, a rzekomo OZ” "10 o ey opi i ortal uuu dim olo O opór fun- 


jeno swawolnicy i warchołowie w nim mie- 
szkają ?.., 

Tu przerwał pan Serafin i, przyci- 
snąwszy rękę do czoła, znów począł chodzić 
wielkimi krokami po izbie, a oni spoglądali 
na się w zdumieniu i pomieszaniu, albowiem 
nie spodziewali się nie podobnego z ust jego 
usłyszyć. 

Lecz ou, westchnąwszy ciężko, tak mó- 
wił dalej: 

— Wezwaniście byli przeciw krwi po- 
gańskiej, a rozleliście chrześciańską; wezwa- 
niście byli na obronę tej ojczyzny, a wystą- 
piłiście jako jej wrogowie, boć oczywiste, że 
im. większy nieład w fortecy, tem i forteca 
sama słabsza... Są jeszcze na szezęście i za- 
ene dzieci tej matki, ale, że i takich, jak wy, 
jest, jakom rzekł, legion, że tu nie wolność, 
jeno swawola kwitnie, nie posłuch, jeno bez- 
karność, nie surowy obyczaj, ale rozpusta, 
nie miłość ojczyzny, jeno prywata, że tu się 
sejmy rwą, że skarb pustoszeje, że bezład 
się podnosi i wojny domowe jako rózkiełznane 
konie tratują tę ojczyznę, że o jej losach pi- 
jane głowy stanowia, że jest ucisk poddań- 
stwa — iod góry do dołu bezprawie — przeto 
się krwawi moje serce, i klęsk, i gniewu Bo- 
żego się boję... 

— Dla Boga! to się nam chyba powie- 
sić — czy co? — zawołał Łukasz. 

A pan Qypryanowicz przemierzył kil- 
kakroć jeszcze krokami izbę — i mówił dalej, 
ale już jakby, nie do Bukojemskich, tylko do 
siebie ; 

— Jak Rzeczpospolita długa i szeroka — 
jedna wielka uczta, a na ścianie nieznana 
ręka pisze już: „Mane... Tekel... Fares!“ 
Leje się wino a poleje się krew i łzy. Nie 


"NN ))))))).))J)))J).)))))) PG ma 


Pp. Rouvier i Bien- | polegający na wykonywaniu przepisów nowej 


instrukcyi w sposób niby dokładny, a w rze- 
czywistości uniemożliwiający ruch kolei, wy- 
wołuje potępienie ze strony całego społe- 
czeństwa włoskiego. Energia p. Giolitti w 
traktowaniu tych” wybryków znajduje też 
ogólny poklask. 

Sprawa irlandzka odbiła się echem 
przy zamierzonem, a częściowo Już „Jeri 
nem przekształceniu gabinetu angielskie- 
go. Mianowicie na miejsce lorda Milnera, | 
ustępującego ze stanowiska naczelnego ko- 
misarza Afryki południowej, zarządcy Trans- 
vaalu i kolonii Orańskiej ma przyjść pier- 
wszy lord admiralicyi lord Selborne, któ- 
rego posadę obecną zająć ma znowu sekre- 
tarz stanu dla Irlandyi, a w ostatnich tygo- 
dniach przedmiot gwałtownych ataków ir- 
landzkiej grupy w Izbie gmin, p. Wyndham. 

Ogłoszony w dzisiejszych depeszach 
ukaz cara Mikołaja II. do ministra spraw 
wewnętrznych, powołujący wolno wybranych 
przedstawicieli narodu do współudziału w 
pracy ustawodawczej jest wypadkiem dzie- 
jowym od czasu przewrotów epoki napoleoń- 
skiej zapewne najważniejszym. Przed wzro- 
kiem naszym otwiera się karta historyi zu- 
pełnie nowa. Zrozumiały jest teź ogromny 
niepokój o to, co na tej karcie zechce wy- 
pisać przyszłość. 


l Rada Państwa. 


Z Izby y Pa 


(Dokończenie telefonicznego sprawozdania 
z posiedzenia Izby z dnia 3 b. m.). 


Uniwersytetu krakowskiego, zwłaszcza pod 
względem klinik. 

“P. Minister stwierdza, że preliminowa- 
ny kredyt brutto w wysokości 226.000 ko- 
ron nie jest przeznaczony dla wszystkich 
klinik, lecz tylko dla tych czterech klinik, 
które znajdują się pod bezpośrednim zarzą- 
dem Państwa i należą do klinicznego zakła- 
du uniwersyteckiego. Zarząd ekonomiczny 
tych klinik przed niedawnym czasem został 
zorganizowany. 4e suma 226.000 koron jest 
2a szczupła, tego nie można powiedzieć, 0- 
pierając się na porównaniu z innemi klini- 
kami. Nie jest także słusznem twierdzenie, 
jakoby przez oszczędność nastąpiła redukcya 
liczby łóżek, t. j. trwałe opróżnienie łóżek 
i sal dla chorych. Jeżeli zarząd Minister- 
stwa oświaty przykłada ze swego obowiązku 
wielką wagę do oszczędności w klinikach, 
to przedewszystkiem najlepszym w tej mie- 
rze środkiem okazuje się zaniechanie zbyte-* 
cznych wydatków, unormowanie teh w spo- 
sób racyonalny i ekonomiczny i wykonywa- 
nie świadomej celu kontroli. Na tej drodze 
będzie można — bez szkody dla badań nau- 
ki oraz bez szkody dla chorych — obniżyć 
koszta utrzymania czterech klinik w Krako- 

wie, wynoszące dotychczas z pewnością nie- 
usprawiedliwioną sumę 5', kor. dziennie na 
głowę. W ten sposób będzie też można za- 
pewnić dalszą egzystencyę tych zakładów w 
gam ich każdorazowo przy znanych środków. 


erschi klinik jest zpacznie WYZSZA, aniżeli 

a klinik innych Uniwersyietów. Już z cyk 
budżetu wynika, że Uniwersytety w Krako- 
wie i Lwowie ńie są gorzej wyposażone, 
aniżeli Uniwersytety w Grazu, Pradze i Ins- 
bruku. Nikogo zaś ehyba nie ździwi, że Uni- 
wersytet wiedeński wymaga znacznie wię- 


È aiya roczua dla wspomnianych wyżej 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- | kszej sumy uposażenia. 


słów odpowiedział P. Minister oświaty dr. 
Hartel między innemi na interpelacyę p. 


ja jeden to widzę, nie ja jeden to przepo- 
wiadam, ale EA ślepemu świecę AR 

Nastało nianie. Bracia wciąż pa 
wzyli to na siebie, to na pana Serafina, w 
coraz większej konfuzyi, wreszcie Łukasz 
szepnął: 

— Niech się rozpuknę, jeśli eo rozu- 
miem. 
ia: 

l ae 

Bo, żeśmy parę razy podpili.... 
Cicho, nie wspominaj... 
Jedźmy do domu.... 

Jedźmy. 

— (zołem waszmości dobrodziejowi ! — 
rzekł Marek, wysuwając się naprzód i po- 
chylając się do kolan pana Serafina. 

— A dokąd ? 

— Do Leśniczówki. 
może... 

— I ja wspomogę; — odrzekł pan Cy- 
pryanowicz - jeno mi się żal zebrał w sercu 
i musiałem go wylać. Idźcie, waćpanowie, 
na górę, spocznijcie — później dowiecie się, 
com postanowił. 

I w godzinę później kazał zaprządz i 
pojechał do księdza Woynowskiego. 

Ksiądz zgorszył się także niemało u- 
czynkami Bukojemskich, ale chwilami nie 
mógł się też wstrzymać od śmiechu, albo- 
wiem, długie lata służąc wojskowo, pamiętał 
i przypominał sobie różne przygody, jakie 
przytrafiały się i jemu samemu, i towarzy- 
szom. Jednakże przepicia koni nie mógł bra- 
ciom darować. 

— Żołnierz często poswawoli, — rzekł — 
ale tego nadto, gdyż kto konia zbędzie, ten 


Bóg nas wspo- 


Między odczytanemi wczoraj inter pelacyami 
znajduje się interpelacya p. Daszyńskiego 


służbę zdradza. Bukojemskim rzeknę, że był- 
bym rad, gdyby im sąd marszałkowski łby 
z karków postrącał — i pewno że przykład 
przydałby się swawolnikom, ale waści wy- 
znam, że byłoby mi ich żal, bo wszyscy 
czterej chłopy jako się patrzy. Znam ja się 
na tem z dawnych czasów i z góry powiem, 
co kto wart. Owoż co do Bukojemskich — 
niezdrowo będzie tym poganom, którzy się 
w ataku pierś pierś z nimi uderzą. Cóż wać- 
pan względem nich zamyślasz? 

—- Jużci bez poratowania ich nie zo- 
stawię, ale tak myślę, że gdybym ich samych 
wysłał, to może im się toż samo po raz wtóry 
przytrafić.... 

— Prawda ! — rzekł ksiądz. 

— Przeto przyszło mi do głowy, żeby 
razem z nimi pojechać — i wprost rotmistrzo- 
wi ich w ręce oddać. Raz pod chorągwią i 
w karbach — nie będą już sobie mogli na nie 
podobnego pozwolić. 

— Prawda! to arcy grzeczna myśl. 0d- 
prowadź ich waćpan do Krakowa, bo tam 
się będą chorągwie ściągały. Ba! za jedną 
drogą może i ja się Z waścią wybiorę, bo 
w ten sposób naszych chłopaków obaczym, 
a potem raźniejsi wrócimy. 

Na to uśmiechnął się pan Cypryanowicz 
i rzekł: 

— Sam tylko jegomość wrócisz. 

— Czemu zaś? 

— Bo ja się też zaciągnę.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 


i tow. w sprawie wmieszania się pruskiego u- | wea wypadek z Hanglerem i w końcu za- 
rzędnika policyjnego do wewnętrznych spraw | pewnia, że nietylko armia, lecz cala Au- 
Austryi. Interpelanci twierdzą, że pruski | strya może być dumna z naszych szpitali 
radca policyjny Maedler z Bytomia, bawił | wojskowych. (Okrzyki protestu z ław socya- 
w grudniu z. r. z polecenia rządu pruskie- | listycznych). 

go w Wadowicach a prawdopodobnie i w W dalszym ciągu dyskusyi nad wnio- 
innych miastach galicyjskich, aby zbadać, | skiem p. Schuhmayera, po przemowach posła 
czy prawdą jest, że wpływają tam na osie-| Noskego (niem. postęp.), p. Fressla 
dlonych w Galicyi obywateli, by nie przy- | (czeski radykał), dalej generalnego mowcey 
byli na pewien proces w Bytomiu, na który |pro p. Vólkla, nakoniee p. hr. Stern- 
zostali zawezwani jako świadkowie. Maedler | berga i wnioskodawcy p. Schuhmayera 
miał wygotować pisemnesprawozdanie oswych | w głosowaniu oświadczyło się za nagłością 
dochodzeniach dla pruskiej prokuratoryi i| wniosku 84 posłów, przeciw 45. Ponieważ 
sprawozdanie to przy rozprawie głównej dnia | nie było większości dwóch trzecich głosów, 
17 lutego b. r. odczytano. Mowa jest w niem | nagłość upadła, a wniosek będzie regułami- 
o tem, że pewien urzędnik policyjny w Wa- | nowo traktowany. Wynik głosowania spowo- 
dowicach oświadczył w obec Maedlera goto- | dował głosy oburzenia ze strony socyalistów 
wość przyjmowania pieniędzy, przeznaczo- | przeciw katolickiemu centrum i Kołu pol- 
nych na podróż dla świadków i postarania | skiemu. 

się, by oni przyjechali do Bytomia. Wszyst- Po koniec posiedzenia przyszło do 
kie te fakty i przeszłość Maedlera, jednego | gwałtownego starcia pomiędzy antisemitami 
ze znanych prowokatorów, dowodzą, zdaniem | wiedeńskimi i socyalistami, gdyż poseł anty- 
interpelanta, że w Galicyi urzędował on, jak | semiecki Gessmann zarzucił Prezydentowi 
gdyby w prowincyi pruskiej. W obec tego, | Vetterowi stronniczość w traktowaniu anti- 
że także rossyjscy szpiegowie, według inter- | semitów. P. Gessmann utrzymywał, że za- 
pełacyi, krążą po Galicyi, by śledzić ruch | pisał się do głosu, tymczasem hr. Vetter 
polityczny, zapytują interpelanci, co Rząd | tego głosu mu nie dał. P. Gessmann rzucił 
zamierza uczynić, by temu zapobiedz. się tedy do trybuny prezydyalnej i począł 

Odczytano także interpelacye p. Ha-|w nią bić pięściami. Tuż obok stał poseł 
nusza i tow. w sprawie aresztowania au-| Wolf, więc też pomiędzy Wolfem a Gess- 
stryackiego poddanego Wilhelma Schmidta | mannem przyszło do gwałtowego starcia i 
w Łodzi; p. Breitera itow.do P. Ministra | z trudnością tylko wstrzymano obu posłów 
kolei żelaznych w sprawie oddania budowy | od bójki. 
kolei Tarnopol-Zbaraż firmie Rybak, Sochań- Poczem Prezydent, oświadszywszy, że 
ski i sp., za którą kryje się pruska spółka | sąd o tej sprawie oddaje większości Izby, 
kolejowa; firma ta — zaznacza interpelant — | zamknął posiedzenie. Następne we czwartek. 
mimo panującej nędzy — w ciągu roku nie 
wykonała żadnej pracy, która dałaby ludno- 
ści zarobek; p. Breitera i tow. do P. Mi- 
nistra skarbu w sprawie postępowania władz 
skarbowych przy rozdawaniu trafik. 

P. S$chuhmayer protestował prze- 
ciw sposobowi, w jaki P. Minister obrony 
krajowej zwykł odpowiadać na interpelacye, 
w sprawie znęcania się nad żołnierzami. Mo- 
wca użalał się, że zarząd wojskowy nie bada 
wypadków pokrzywdzenia żołnierzy, jeśli te 
wypadki podnosi stronnictwo i prasa so- 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 2 marca. 
(Przemysłowa kolonizacya walicyi). 
(i) Staraniem Związku literackiego od- 
było się dzisiaj wieczorem zebranie, poświę- 


cyalno-demokratyczna. 

Następnie opisywał mowca fakt rze- 
komego znęcania się nad pewnym dragonem 
nazwiskiem Hangler i opowiadał, jak go 
przed śmiercią miano zaniedbywać. Mowca 
protestował dalej przeciw zawartemu w osta- 


cone omówieniu kwestyi. uprzemysłowienia 
Galicyi. W zebraniu, oprócz członków Zwią- 
zku, wzięli udział zaproszeni goście, między 
innymi posłowie: dr. Binder, dr. Danielak, 
dr. Głąbiński, dr. Małachowski, T. Meruno- 
wiez, dr. Petelenz, znany przemysłowiec Li- 


tniej mowie, P. Ministra obrony krajowej | yński, radcy sekcyjni Włodzimierz Decy- 
zarzutowi podburzania w armii i denuncyo- | kiewicz, Zygmunt Piłat i dr. Szarski, adwo 
: Łkaci dr. Kornfeld i dr. Monat i w. i. 


wania, a w końcu prosił o przyjęcie naga 'i. j j : 
wniosku. i Na zaproszenie prezesa Związku p. Krzy- i 


+ Następny mowca, lekarz sztabu coue- 4 woszewskiego, zagaił zebranie dyrektor gal. 
ralnego dr. Uriel, stwierdził z zad, ole- | Związku fabrycznego br. Roger Battaglia, 
niem, że w przytoczonym przez p. Eeliuh- | rozwijając w dłuższej przemowie kwestyg u- 
mayera wypadku obowiązek lekarzy żostał | przemysłowienia Galicyi. Łrelegent wskazał 
w pełni wykonany. Mowca przekonany jest, | na niektóre stosunki niekorzystne dla roz- 
że nawet cień zarzutu nie pada na szpital | woju wielkiego przemysłu w kraju naszym, 
garnizonowy w Grazu. Jako stary, doświad- | jak brak odpowiednio ukwalifikowanych lu- 
czony lekarz musi mowca stwierdzić, że nie | dzi, brak kapitałów, brak odpowiednio przy- 
odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy opis | gotowanych sił roboczych, brak wogóle od- 
wypadku z Hanglerem, oparty na zeznaniach | powiedniego usposobienia czy nastroju w 
matki Hanglera. Nie można ostrej krytyki | społeczeństwie naszem, które dotychczas nie 
opierać jedynie na zeznaniach matki, bole- | było w tym kierunku wychowywane. Mowea 
jacej nad losem swego jedynego dziecka. | jest zdania, że aby wielki przemysł rozwi- 
Złożonym pod przysięgą zeznaniom lekarzy, | nął się u nas w całej pełni, nie wystarczy 
którzy czuwali nad Hanglerem, należy przy- | pracować w kraju nad ułatwieniem jego roz- 
najmniej tyle oddać wiary, co zeznaniom | kwitu, nie wystarczy wysyłać siły krajowe 
matki. Na podstawie aktów przedstawia mo- | za granicę, by się tam na obcych wzorach 


kształciły i następnie w domu zastosowały 
nabyte w obczyźnie doświadczenie i nauki, 
nie wystarczy liczyć na sukurs ze strony 
przemysłu i przemysłowców polskich z Kró- 
lestwa i Poznańskiego. Oto trzeba starać się 
o sprowadzenie do kraju kapitałów obcych 
i obcych przemysłowców, po prostu skoloni- 
zować (ralicyę w zakresie wielkiego prze- 
mysłu. Myśl tę rozwinął prelegent obszernie 
z wielkim zapałem, rozbierając wyczerpują- 
co i przekonywująco argumenty przemawia- 
jące za nią i osłabiające z góry możliwe za- 
rzuty. Wywody jego przyjęto żywymi okla- 
skami. 

Rozwinęła się następnie obszerna dy- 
skusya, w której zabierali głos poseł dr. 
Małachowski, radea Szarski, poseł [. Meru- 
nowicz, poseł dr. Binder, redaktorowie Smól- 
ski i Inlender, adwokat dr. Monat i i. — 
Mowcy rozbierali poszczególne kwestye, po- 
ruszone przez dr. Battaglię lub też zasadni- 
czą stronę sprawy a nie brakowało także 
głosów krytycznych. Poruszano również kwe- 
styę możliwego oddziałania przesilenia wę- 
gierskiego i wiążących się z niem zagadnień 
ekonomicznych na omawianą sprawę. 

Gorące oklaski wywołała przemowa po- 
sła dr. Głąbińskiego, który postawił kwe- 
styę bardzo jasno i przekonywująco. Wska- 
zał on, że przedewszystkieim trzeba dążyć do 
rozwoju rodzimego przemysłu przy poparciu 
ze strony kraju i powołanych czynników 
oraz społeczeństwa. Ale chociaż nie brak 
u nas kapitałów własnych, to jednak smu- 
tne doświadczenia odstraszyły wielu naszych 
kapitalistów — i trzeba się z tem liczyć, 
że gdyby się chciało ograniczyć akcyę do 
rodzimych kapitałów i do samopomocy w 
zakresie przemysłu, wielkiego, fabrycznego 
przemysłu u nas się jeszcze przez to nie 
stworzy. Dlatego mowca nie odrzuca myśli 
dr. Battaglii, owszem uważa ją za ważną i 
słuszną, o ile chodzi o przemysł wielki, nie 
przemysł mały i rękodzieła. Taka koloniza- 
cya kraju leży zresztą w tradycyach na- 
szych, bo przecież królowie polscy sprowa- 
dzali do kraju z Niemiec czy wogóle z zagra- 
nicy mieszczan, przemysłowców, rękodziel- 
ników i artystycznych fachowców, aby spo- 
łeczeństwo nasze zaznajomić z postępem za- 
chodnim, wykształcić je w danych kierun- 
kach, zaludnić miasta. A te żywioły napły- 
wowe przy odpowiedniem- traktawaniu. ich 
ze strony władz i społeczeństwa, — spol- 
szczyły się zupełnie. Niewątpliwie i teraz 
przemysłowcy wielcy, którzyby w kraju osie- 
dli, gdyby dano im odpowiednis warunki, 
także asymiiowaliby się, — zełfnawet je- 
dnostki, któreby się procesowi awztilacyjne- 
mu oparły, rozwijając" przemysi w kraju i 
przyczyniając się do podniesienia kraju, nie 
byłyby bezużyteczne. 

Przemysł zaś przez nie stworzony i do- 
bry przykład korzystnych wyników przez tych 
napływowych przemysłowców u nas osią- 
gniętych, ożywiłyby społeczeństwoj i pobu- 
dziłyby także rodzime kapitały, obecnie u- 
bezwładnione i zrażone dotychczasoweini do- 
świadczeniami. Zmiana stosunku ekonomi- 
cznego między Austryą a Węgrami mogłaby 
niewątpliwie wywrzeć wpływ na stosunek 
między przemysłem zachodnio - austryackim 
a naszym krajem; o tem trzeba zawczasu pa- 
miętać i jest rzeczywistą zasługą gal. Zwią- 
zku fabrycznego, którego dyrektorem jest 


prelegent, iż przez swą agitacyę na rzecz 
uprzemysłowienia kraju wprawdzie jeszcze 
zapewne nie przerobił społeczeństwa, lecz na 
zewnątrz sprawił, że za granicami kraju z 
ruchem tym na każdym kroku już się liczą. 

Ostatni przemawiał prelegent dr. Batta- 
glia, który polemizował z przeciwnymi wy- 
wodami niektórych mowców i zreasumował 
pokrótce całą dyskusyę. Była ona niezwykle 
interesująca i dziękowano prelegentowi ser- 
decznie, że zajmującym wykładem swym dał 
do niej pobudkę. 


Zadtrzónia w Królestwie Polskien. 


Wedle korespondencyi Czasu, krążą w 
Warszawie pogłoski, że ma być ogłoszo- 
ny stan wojenny. Jakby na ich potwier- 
dzenie, przebiegają ulicami miasta gęste pa- 
trole po kilku, kilkunastu lub kilkudziesięciu 
żołnierzy pod dowództwem policyantów lub 
oficerów policyjnych, rewidując przechodniów 
i aresztując podejrzanych. Aresztowano zna- 
czną liczbę osób, w ich rzędzie — jak po- 
daje depesza Pet. Ay. tel. — kilku redakto- 
rów pism codziennych. 

W tych dniach udaje się do Peters- 
burga deputacya w sprawie szkół średnich, 
złożona z 17 osób (po jednej z każdej gu- 
bernii Królestwa Polskiego i reszta z War- 
szawy). Deputacya wręczyć ma ministrowi 
oświaty, zaopatrzony w 40.000 podpisów me- 
moryał, domagający się wprowadzenia pol- 
skiego języka wykładowego (z wyjątkiem w 
nauce języka rossyjskiego, historyi i geogra- 
fii Rossyi) do szkół średnich w Królestwie 
Polskiem. 

Wiadomość o nominacyi atamana Ma- 
ksymowicza na generał - gubernatora war- 
szawskiego, dotychczas nie jest urzędownie 
ogłoszona. Potwierdza ja już jednak i Peźersb. 
Agencya tel., uważając informacyę tę za po- 
chodzącą z „dobrego źródła”. O kandydatu- 
rze gen. Maksymowicza mówiono w Warsza- 
wie już przed rokiem. Maksymowicz uchodzi 
za urzędnika sprawiedliwego i człowieka bar- 
dzo przyzwoitego. Swoją drogą wymieniają 
tu w dalszym ciagu cały szereg innych kan- 
„dydatów Nie Brak nawet głosów, dowodzą- 
cych, że Uzertkow, "którego stan zdrowia jest 
obecnie dość pomyślny, nie zwimierza wcale 
ustępować. PEN 

Z innego żródła donoszą: Strejk 
pracowników kantorowyeh ogarnia coraz 


szersze warstwy. Wczoraj przyłączyli się też _ 


i urzędnicy z Towarzystwa kredytowego 
miejskiego. Strejki zawodowe dają dotąd dla 
pracujących korzystne rezultaty. Kupcy ko- 
lonialni w zasadzie zgodzili się już na żą- 
dania subjektów. Wygrali również fryzyerzy. 

Największe obawy wywołuje w mieście 
strejk w gazowni. Zarząd gazowni oświad- 
cza, że jeśli strejk nie skończy się do so- 
boty, nie będzie mógł nadal oświetlać miasta. 

Gdy dyrektor fabryki „Labor“, Mar- 
chasson, Francuz, wychodził wczoruj wie- 
czorem z fabryki, strzelono do niego kilka- 
krotnie z rewolwerów. Strzały chybiły je- 
dnakże. 

Dyrekcya kolei w Berlinie ogłasza, że 
wszelki ruch towarowy na kolejach via War- 


— Prawie — odrzekł lilbert. — Jak 
go pan znajduje ? 

— Bardzo ładny, prawie za ładny na 
wierzchowca, który nie ma służyć damie; 
trochę za lekki, ale pan sam nie bardzo 
ciężki. 

D'Argilesse przyłączył się do swego 
towarzystwa; zatrzymał się przed balkonem, 
z którego Edmea nie miała czasu się usu- 
nąć i ukłonił się bardzo szlachetnym ru- 
chem. Edmea, nie patrząc na niego, odkło- 
mła się; Fontenoy przypatrywał się im 
obojgu i nigdy nie doznał większej ochoty 
spróbować na nim swojej szpieruty ; ale fał- 
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Dobra Edmea, ujrzawszy małego Des- 
crosses, uczyniła w duchu uwagę, że chociaż 
adwokat nie ma koniecznego obowiązku je- 
żdzić konno, jak nauczyciel ekwitacyi, jednak 
odrobina tej sztuki przydałaby się nawet 
temu, który posiada patent ua najlepszego 
tancerza, 

Dalej jechali pani Verseley z panem 
Dormant, oboje bez zarzutu, a nawet bardzo 
elegancko wyglądający; niedaleko za nimi 
rysowała się postać d Argilessa na owej sła- 
wnej klaczy, z którą najwidoczniej nie mógł 
sobie dać rady. Szarpała się na euglach w 
prawo i w lewo, wstrząsając się aż wędzi- 
dło dzwoniło i wydawała się zupełnie zbun- 
towaną. 

Na widok Fontenoy, pan Dormant się 
zatrzymał, pani Verseley także, co widząc 
kucyk Deserossa, zawrócił i stanął w rzę- 
dzie przy nich. 

— To pana własny koń? — spytał pan 
Dorimant.... 


szywy przyjaciel wydawał się tak pewny 
siebie, tak panujący nad swojemi uczucia- 
mi, że przy najlepszej chęci trudno było 
szukać z nim kłótni. 

— Pani już wróciła? — rzekła pani 
Verseley, której oczy złośliwie spojrzały w 
stronę Kdinei. brzyjeimną podróż pani miała? 

— Dziękuję pani — odrzekła grzecznie 
zapytana. 

Krótkie milczenie zapanowało ; pan Dor- 
mant, nie widząc potrzeby stania dłużej, 
miał minę jakby chciał popędzić konia da- 
lej, kucyk małego Deserosses, uznając, że nie 
rychło zmalązłby korzystniejszą sposobność, 
wymknął się z pod kontroli roztargnionego 
jeżdzca i przebiegając jak strzała pomiędzy 
inne konie, poleciał w kierunku fortecy. Ka- 
pelusz młodego adwokata, uniesiony w górę, 
niewiadomo jakim sposobem opadł na noz- 
drza Koralii i stoczył się na drogę. 

Koralia parsknęła wściekle i cofnę- 
ła się gwałtownie; po za dArgilessem 
znajdował się rów niewielki i ściana sto- 
doły, stanowiącej dawniej przyczynek do 
młyna, po drugiej stronie drogi. 


— Uważaj! — zawołał Dormant — 
masz za sobą niebezpieczny mur, d'Argi- 
lesse ! 

D'Argilesse użył całej swojej wiedzy, 
aby uspokoić niesforne zwierzę, które ze 
spuszczonym łbem, z położonemi po sobie 
uszami, węszyło, chrapiąc, nieszczęsne okry- 
cie głowy. Nagle, stanęło dębu i zaczęło się 
cofać na tylnych nogach. 


Gilbert, pojmując całą grozę sytuacyj, 


zeskoczył z konia, a za nim natychmiast i 
pan Dormant. Bez wątpienia. że w poje- 
dynku, o jakim rozmyślał, postanawiał sobie 
nie oszczędzać d Argilessa, ale myśl, że ujrzy 
go zranionym, zabitym może, przed własnem 
domem, u siebie, była nie do zniesienia. 

Pan Dormant z nim razem stając z obu 
stron znarowionego zwierzęcia, starali się 
pochwycićsza munsztuk, aby konia ściągnąć 
na przednie nogi; raz już Gilbert go prawie 
miał w ręku, ale gwałtowne szarpnięcie łbem, 
tak silne,- że myślał, iż rękę ma złamaną, 
zmusiło go do puszczenia. 

— Gilbercie! — krzyknęła słabym gło- 
sem Edmea, która uchwyciwszy się kurczowo 
obydwiema rękami za kratę balgonu, patrzyła 
na tę walkę ze źrenicą rozszerzoną w skutek 
przerażenia. 

Zapominając o niebezpieczeństwie, L'on- 
tenoy zwrócił się ku niej i w tych ocza*h, 
które tylko jego widziały, wyczytał wszystko, 
co wiedzieć pragnął, wszystko, co aż do gro- 
bu zespoli ich dusze, zdobyte, jedna przez 
drugą, 

Klacz cofała się ciągle stając %lęba; 
jedna z jej nóg poślizgnęła się do rowu, a 
ona, chcąc się utrzymać, czyniła rozpaczliwe 
wysiłki. 


— Skacz! — krzyknął pan Dormant 
zdławionym głosem. 

Było już zapóźno. Chcąc się może ra- 
tować, a może także przez upor zwierzęcia 
znarowionego, Koralia szamotała się z taką 
wściekłością, że odebrała d Argilessowi mo- 
żność zeskoczenia na bok; następnie, uno- 
sząc się z szaloną energią, uderzyła gło- 
wą o mur po za sobą z taką gwałtownością, 
że upadła ze strzaskaną czaszką, nakrywająe 
sobą zmiażdżonego jeźdźca. Nogi jej zadrgały 
jeszcze konwulsyjnie, a potem wydała z sie- 
bie złowrogie westchnienie i opadła martwa. 

Cała służba z la Tremblaye, która zbie- 
gła się usłyszawszy ten hałas, usiłowała te- 
raz uwolnić nieszczęśliwego. Pani Verseley, 
która od początku walki przezornie usunęła 
się na dziedziniec, nie wydała z siebie ža- 
dnego głosu; trochę bledsza niż zwykle, pa- 
trzyła tylko sztywnym wzrokiem. 

Edmea widziała tylko swego męża; gdy 
klacz upadła, nie doznała innego wrażenia, 
prócz radości, że widzi go zdrowym i niena- 
ruszonym. Wtedy dopiero przeniosła wzrok 
na bezkształtną masę, którą tworzył koń z 
człowiekiem i uświadomiła sobie rzeczywi- 
stość. 

Opuszczając dom co prędzej, zbiegła na 
drogę i zbliżyła się instynktownie do Gil- 
berta, który ujął ją pod ramię, przyciskając 
silnie do siebie. Pani Verseley, ciągle nie- 
ruchoma, objęła ich jednem spojrzeniem, 
pełnem nieopisanej pogardy. 

— (zy jeszcze oddycha? — szepnęła 
Edmea cicho do męża. 

Fontenoy ruchem pełnym wątpliwości 
potrząsnął głową. > 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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szawa jest zastanowiony. Na liniach tych 
przestały kursować także t. zw. „D-Ziige* 
pociągi przejściowe. Z powodu zbytniego na- 
gromadzenia towarów w Sosnowcu nie przyj- 
muje się na razie nowych przesyłek do tej 
stacyi. 


Z Łodzi donoszą: Strejk został czę- 
ściowo wznowiony. W fabrykach Szejblera 
i Poznańskiego wybuchło znowu bezrobocie. 
Żądania zecerów uwzględnili jedynie wydaw- 
cy czasopism. Gazety łódzkie wychodzą. 

Wzmocniony garnizon wojskowy mia- 
sta Łodzi składa się obecnie: z 87 jekatie- 
rinburskiego pułku piechoty, z 21 murom- 
skiego pułku piechoty, z 24 symbirskiego 
pułku piechoty, z całej 75 brygady artyle- 
ryi, dwóch bateryj 10 brygady artyleryi, 
tryech batalionów 38 tobolskiego pułku pie- 
choty, siedmiu rot 39 tomskiego pułku pie- 
choty, dwóch batalionów niżnogrodzkiego 
pułku piechoty, dwóch szwadronów nowo- 
mirgorodskiego pułku dragonów, pięciu so- 
tni 5 dońskiego pułku kozaków, dwóch so- 
tni 6 pułku kozaków i czterech sotni 10 doń- 
skiego pułku kozaków. 


Bezrobocie rolne — czytamy w kores- 
pondencyi Czasu — na razie nie zatoczyło 
szerszych kręgów i nie wyszło po za kilka 
powiatów gubernii siedleckiej. Panuje je- 
dnak dość uzasadniona obawa, że bezrobocie 
wybuchnie na nowo i ze zdwojoną siłą z 
chwilą rozpoczęcia robót wiosennych. Służba 
folwarczna w wielu bardzo majątkach do 
tego stopnia jest podburzona przez włóczą- 
cych się bezkarnie po całym kraju agitato- 
rów, że obawiać się należy najsmutniejszych 
następstw, zwłaszcza. iż właściciele ziemscy 
w nadzwyczaj trudnych dzisiaj warunkach 
rolnictwa żadną miara zgodzić się nie mogą 
na podwyższenie płacy swej służby i swych 
robotników. 


Położenie w Rossyi. 


Krok wstecz — krok naprzód. 


Ogłoszony we wczorajszych depeszach 
manifest carski przygnębiające wszędzie wy- 
warł wrażenie. Goryczą zabrzmiał i żalem z 
powodu nieszczęść, jakie zwaliły się na Ros- 
syę. Zapowiedział dalszą przeciwko uparte- 
mu wrogowi krucyatę i gromami gniewu 
padł na głowy burzycieli porządku. Jak Ju- 
piter tonnans w całej grozio majestatu sa- 
inodzierżczego ukazał się Mikołaj II. na tle 
manifestu oczom swych poddanych. 


W ślad za manifestem pojawił się re- 
skrypt cara Mikołaja do ministra spraw we- 
wnętrznych — reskrypt, który pozornie zdaje 
się być w sprzeczności z manifestem i zapo- 
wiadać jakieś w dalekiej przyszłości reformy. 
Wedle tekstu, ogłoszonego przez Pet. Ag. 
tel., opiewa ten dokument następujaco : 


„Zgodnie z dawnym zwyczajem narodu 
rossyjskiego, aby w dniach radości i smutku 
wyrażać tronowi swe uczucia, zgromadzenia 
szlachty, ziemstw, kupieetwa i gmin z całej 
Rossyi przesłały carowi z okazyi narodzin 
następcy tronu liczne życzenia z wyrażeniem 
gotowości poświęcenia dla pomyślnego za- 
kończenia wojny całego majątku, oraz wszyst- 
kich swoich sił dla udoskonalenia porządku 
w państwie. W mojem i carowej imieniu 
polecam panu wyrazić wszystkim poddanym 
podziękowania za wyrażone lojalne uczucia, 
które w obecnych ciężkich czasach tem ra- 
dośniejsze były dla nas. 


„Nawzajem życzę, ażeby przez ws p ól- 
ną prace rządu i dojrzałych sił 
społeczeństwa osiągnąć spełnienie moich 
zamiarów, skierowanych ku dobru narodu. 
Postanowiłem powoływać odtąd 
przy pomocy Bożej najgodniej- 
szych, zażywających zaufania na- 
rodu i przez ludność wybranych 
mężów do współudziału w wypra- 
cowaniu i obradowaniu nad usta- 
wodawczymi projektami. Uwzględnia- 
jąc szczególne stosunki w ojczyźnie, miano- 
wicie różnorodność zamieszkujących ją szcze- 
pów i słaby w niektórych częściach państwa 
rozwój obywatelstwa, zaprowadzali rossyjscy 
panujący reformy stosownie do dojrzałych 
potrzeb, ale zawsze tylko w odpowiednim 
porządku i przestrzegali przy tem ciągłości 
silnego, historycznego związku z przeszło- 
ścią, jako rękojmi trwałości i mocy tych re- 
form na przyszłość. 


„Przedsiębiorąc obecnie tę reformę i 
będąc przekonany, że znajomość miejscowych 
potrzeb, doświadczenie życiowe i roztropny, 
szczery głos wybranych mężów zapewni pło- 
dność ustawodawczych prac ku prawdziwemu 
pożytkowi narodu, rozumiem równocześnie 
całe skomplikowanie i trudność w urzeczywi- 
stnieniu reformy przy bezwarunkowem strze- 
żeniu niewzruszalnych, zasadniczych ustaw 
państwa, dla tego znając pańskie, długoletnie 
administracyjne doświadczenie i ceniąc pań- 
ski, spokojny sposób myślenia, uznałem za 
stosowne zwołać pod pańskiem przewodni- 
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ctwem osobnąkonferencyę dlaobrad 
nad wprowadzeniem w czyn tej 
mojej woli. 

„Niech Bóg błogosławi moje dobre za- 
miary; Niech Bóg użyczy panu pomocy w 
skutecznem wykonanin tego przedsięwzięcia 
ku dobru powierzonego mi przez Boga na- 
rodu“. 


Akcya rządu. 


W celu umożliwienia wszystkim wier- 
nym poddanym bezpośredniej styczności z 
carem, zarządził car w osobnym ukazie, aby 
radzie rministeryalnej pod przewodnictwem 
cara przydzielone było przeglądanie i nara- 
dzanie się nad petycyami, wystosowanemi 
pod adresem cara przez osoby prywatne lub 
instytucye. 


Na onegdajszem, trzeciem posiedzeniu 
komitetu pod przewodnictwem tajnego radcy 
Kobeko, które zajmowało się sprawami 
prasy, obecny sposób nadawania koneesyi 
dziennikom nie znalazł żadnego obrońcy. — 
Przy głosowaniu 14 członków komisyi wy- 
raziło się za tem, aby każdy nieposzlako- 
wany obywatel państwa, który ukończył naj- 
mniej 25 rok życia, miał prawo wydawania 
dziennika, jeżeli program swój i nazwę dzien- 
niką poda władzom do wiadomości. Między 
tymi 14 członkami znajdował się także taj- 
ny radca Kobeko i biskup Cyryl z Gdowa. 
Za poprawą obecnego systemu nadawania 
koncesyi głosowało ośm osób. 


Do naznaczonych na wczoraj ogólnych 
wyborów robotniczych w Peters- 
burgu me przyszło, ponieważ w lokalach 
wyborczych rozlepiono ogłoszenie senatora 
Szydłowskiego, że żądania robotników prze- 
kraczają jego połnomocnictwo, Osobista niety- 
kalność delegatów robotniczych może być 
zagwarantowana, o ile to dotyczy ich mów 
w komisyi. Robotniey postanowili, ażeby ka- 
żda grupa z osobna dała odpowiedź. 


Niepokojące zapowiedzi. 


W Berlinie otrzymano z Petersburga 
wiadomość, że komitety rewolucyjne prowa- 
dzą bardzo czynną agitacyę, rozrzucają bro- 
szury w ogromnej ilości wśród wojska, wzy- 
wają w niej żołnierzy, aby wbrew rozkazom 
komendantów nie strzelali do ladu. Komitet 
rewolucyjny wzywa urzędników poczt i tele- 
grafów do przyłączenia się do strejku, grożae 
wysadzeniem w powietrze budynków poczto- 
wych. Na nadchodzącą niedzielę przygoto- 
wują wielką demostracyę. Cały garuizon w 
pogotowiu. 

Członkowie ambasad zagranicznych o- 
trzymali bezimienne wezwania, aby w nie- 
dzielę nie pokązywali się na ulicach, gdyż 
komitet rewolucyjny nie chce ich wprost na- 
rażać na niebezpieczeństwo, a za nie nie rę- 
czy, jeśli projektowane demonstracye dojdą 
do skutku. 


Ruch strejkowy. 


Petersburg. Strejk kolejarzy na linii 
Moskwa-Kazań trwa dalej. Każdy dzień 
bezrobocia przynosi straty brntto w docho- 
dach 90.000 rubli. 


Kijów. Strejk pomocników a- 
ptekarskich trwa od dnia 22 z. m. Apte- 
karze zgodzili się tylko na trzy postulaty 
strejkujacych, innych nie przyjęli. Strejk w 
drukarniach się rozszerza. 


Sebastopol. Z powodu strejku w 
państwowych warstatach okręto- 
wych w Mikołajewsku, komendant floty 
czarnomorskiej wygłosił przeinowę do robo- 
tników, podległych admiralicyi i upomniał 
ich, aby nie wstrzymywali pracy, następnie 
zaś wskazał na to, że komisya pod przewo- 
dnictwein senatora Szydłowskiego niebawem 
ureguluje wszystkie kwestye, o które idzie 
robotnikom. 


Paryż. Echo de Paris donosi, że w 
całym okręgu nad Wołgą wybuchł strejk. 


Nietylko robotnicy w Czyecie, lecz 
także wojska, strzegące linii kolejowej w 
Mandżuryi, odmawiają służby, ponieważ w o- 
bec ogromnych mrozów praca jest niemo- 
żliwa. Komitety robotnicze rozwijają silną 
agitacyę; liczba strejkujących wynosi do 12 
tysięcy ludzi. 

W Astrachaniu przyjść miało 'do 
krwawych starć między wojskiem a ludno- 
ścią. Publiczność stoi po stronie strejkują- 
cych. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


NANO 


Mukden zagrożony. 
Dzienniki angielskie, omawiając wy- 
padki na placu boju, twierdzą, że gen. Ku- 
ropatkin poczynił przygotowania do odwrotu 


marca 1905. 


3 


i opuszczenia Mukdenu. Położenie wojsk ros- 
syjskich jest bardzo krytyczne. 


Oyamie i Kurokiemu udał się manewr 
osaczenia wojsk rossyjskich w kilku punk- 
tach, szczególnie koło Sinmintin, gdzie znaj- 
dują się znaczne oddziały piechoty i konni- 
cy pod komendą gen. Bilderlinga. Gen. Li- 
niewiez, któremu Kuropatkin oddał lewe 
skrzydło, poniósł klęskę. 


W Petersburgu krążyły wczoraj bardzo 
niepokojące wieści z teatru wojny. Według 
informacyj osób, pozostających w ścisłym 
związku ze sferami rządowemi, istotnie Muk- 
den jest tak poważnie zagrożony przez Ja- 
pończyków, że Rossyanie będą się mogli 
Mieć w tem mieście zaledwie jeszcze dni 

ilka. 


Przebieg walki. 


Generał Kuropatkin telegrafuje, że dnia 
1 b. m. Japończycy zaatakowali U ben p u- 
dza, jednak oddział rossyjski utrzymał się 
na swojej pozycyi. O zajściach pod Kudza- 
dza niema sprawozdania. Walka dnia po- 
przedniego pod Tunsinko trwała do wieczo- 
ra. Dnia I b. m. podjęto na nowo ofenzy- 
wę. Koło wąwozu Gutulin wojska rossyjskie 
zdobyły 1 szaniec. Jedna japońska baterya 
ostrzeliwała pozycye rossyjskie szrapnelami. 
Baterya rossyjska jednakże zmusiła ją do 
milczenia. Pod Kandolizan Japończycy zaa- 
takowali pozycye rossyjskie. Kanonada na 
całym froncie drugiej i trzeciej armii trwa 
dalej. Koło wieczora Japończycy podjęli o- 
„fenzywę nad rzekami Hun i Liao w kierun- 
ku północnym. 

W telegramie z dnia Q b. m. gen. Ku- 
ropatkin donosi, że oddział rossyjski pod 
Ubenpudza po ciężkiej walce zatrzymał swe 
stanowiska. Szef sztabu generalne- 
go Mojenko zginął. Na prawem skrzy- 
dle koło Kudzadza Japończycy zostali 
odparci z ogromnemi stratami. Jedna 
kompania została zniesiona. Od rana Ja- 
pończycy atakują Gutulin. Na pra- 
weim skrzydle atak japoński został odparty. 
O godzinie 7 nieprzyjaciel zaatakował pagó- 
rek putiłowski, a generał Putiłow donosi o 
odparciu pierwszego ataku. QOfenzywa nad 
Liao trwa dalej. Przedsięwzięliśmy srodki 
przeciw japońskiemu zamiarowi oskrzydlenia 
naszej armii. 

Do Daily Telegraph donoszą z Tokio, 
że w środę nad rzeką Sza lewe skrzy- 
dło japońskie ruszyło znowu na- 
przódizajęłopozycyerossyjskie. 
Prawe skrzydło posuręło się aż do punstu, 
położonego o 22 mil ang. na południe od 
Bnik. Rossyanie stracili 8000 lu- 
dzi. Japońska piechota otrzymała tysiące 
ręcznych granatów, którymi niszczy obecnie 
fortyfikacye rossyjskie nad rzeką Sza. 

Potwierdza to doniesienie depesza Pet. 
Ag. Tel: Na prawem skrzydle, czytamy w 
niej, Japończycy ruszyli naprzód. Wywiązała 
się gwałtowna walka. Cztery dywizye japoń- 
skie dotarły aż do miejscowości Salinpu, po- 
łożonej o 18 klm. na zachód od Mnukdenu; 
zostały jednak zatrzymane przez wysłany 
przeciw nim oddział. 

Dalsza depesza tej Agencyi opiewa: 
„Oba skrzydła japońskie posuwają 
się dalej. Ubiegłej nocy zaatakowali Ja- 
pończycy o godzinie 4 rano także nasze cen- 
trum. Atak ich, skierowany na Erldan, zo- 
stał odparty. Silny ogień dział oblężniczych 
skierowany jest dalej na pagórek putiłowski. 
Wczoraj o godzinie 9 Japończycy przypu- 
ścili atak, lecz zostali odparci. Tak samo 
było z drugim atakiem. Straty japońskie są 
wielkie. Ponieważ ostrzeliwanie trwa dalej, 
należy się spodziewać nowego ataku. Woj- 
ska gen. Nogi biorą udział w wal- 
ce. Na skrzydle lewem Japończycy posuwają 
się dalej. Na naszem skrzydle wschodniem 
oddział nasz po gwałtownej walce odparł 
atak japoński. Obustronne straty są 
wielkie. Rezultatów rozstrzygających do- 
tychczas nie otrzymano. Również na pra- 
wem skrzydle Japończycy prowadzą dalej 
swoją akcyę. W Sinmintin pojawił się od- 
dział japońskiej kawaleryi. 


Lażne wiadomości. 


Generał Miszczenko, dotychczasowy 
dowódea brygady kozaków transbajkalskich, 
został dowódcą skombinowanej brygady ko- 
zaków uralsko-transbajkalskich. 


Dyrektorzy Banku paryskiego i „Cró- 
dit-Lyonais* udali się do Petersburga, ce- 
lem pertraktacyj oemisyę nowej pożyczki 
rossyjskiej na cele wojenne w kwocie 
800 milionów franków. Podobno dyrektorzy 
francuscy mają w Petersburgu przedstawić 
trudności w pozyskaniu kapitału franeuskie- 
go dla tej pożyczki. Wraz z tą zamierzona 
pożyczką wynosiłyby długi, zaciągnięte przez 
Rossyę na cele wojny, pół trzecia milarda 
franków. 


KRONIKA 


Lwów, 4 marca. 


— Kalendarz. 

Sobota (4 marca) : 

W Szkole nauk politycznych (gmach 
Skarbkowski) o godzinie 7 wieczorem wykład 
dr. Zbigniewa Pazdry „O biurach pośrednictwa 
pracy*. 

Niedziela (5 marca): 

Fryderyka. — Pakosława. — Łecna Jep. 

Wschód słońca o godzinie 6:86 rano, za- 
shód słońca o godzinie 546 po południu. 

W salonie Tow. sztuk pięknych (gmach 
Muzeum przemysłowego) o godzinie 11 przed 
południem otwareie wystawy prac artysty 
rzeźbiarza p. Stanisława K. Ostrowskiego. 

Walne zgromadzenie Tow. prawnej 
ochrony podatników we Lwowie o godz. 
4 po południu w sali ratuszowej. 

Poniedziałek (6 marca): 

Kolety p. — Woisława. — Tymoftcja. 

Wschód słońca o godzinie 688 rano, za- 
chód słońca o godzinie 559 po południu. 

W salach Strzelnicy miejskiej „Wieezór 
z tańcami* technickiego Koła „Pomocy prze- 
mysłowej*. 

— Przepowiednia pogody. Wieden- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
sobotę: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Początkowo jeszcze opa- 
dy, słabe wiatry i chłodno, później pogoda lepsza, 


- Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska. Instytuowany na probostwo w Gnoj- 
niku ks. Józef Nowak. 


Odznaczony expos. can. ks. Jan Czopek, 
proboszcz w Jakóbkowicach. 

Zamianowani administratorami parafii: ks. 
Stanisław Kocyan w Ottinowie; ka. Józef Olszo- 
wiecki w Muszynie. 

Przeniesieni: ks. Jan Tokarz z Przyszo- 
wej do Łozoziny górnej; ks. Kazimierz Solewski 
z Gnojnika do Męciny na administratora in spir. 

Zaaplikowani jako wikarzy: ks. Karol Zde- 
bel, zakonu OO. Paulinów do Łapczycy; ks. Hi- 
lary Jarosiewicz, zakonu Braci Mniejszych do 
Szczawnicy; ks. Ambroży Ligas, zakonu Braci 
Mniejszych do Przyszowej. 

— Rekolekcye dla kapłanów trzy- 
dniowe rozpoczynają się tego roku w Starejwsi 
20 marca, w poniedziałek wieczorem. Zgłosze- 
nia przyjmuje 0. Stanisław Lic, T. J., rektor 
Starowiejskiego kolegium. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W niedzielę, dnia 5 b. m. prof. dr. 
J. Bołoz-Antoniewicz: „Sztuka chrześciańska we 
Włoszech od Konstantyna do Justyniana“ (z 
obrazami świetlnymi). Zakład fizyczny Uniwer- 
sytetu, Długosza 8. Początek o godzinie 6. 

— „Liga ku ochronie czci“. Zarząd 
główny „Ligi* przypomina członkom, że roczne 
ogólne zebranie członków „Ligi* odbędzie się 
dnia 6 b. m. o godzinie 4 po południu w wiel- 
kiej sali posiedzeń galic. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, ul. Karola Ludwika 1. Ze 
względu na ważność spraw ogłoszonego porząd- 
ku dziennego, uprasza się o jak najliczniejszy 
udział. 

Dr. Wł. Godlewski, Ks. Jerzy Czartoryski, 


sekretarz. prezes. 


— Z e. k. kolei państwowych. 
W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej przenie- 
sieni zostali: komisarz maszyn Klemens Wein 
u warstatów w Stanisławowie do oddziału 5 
(służba ruchu) w dyrekcyi; rewident Samuel 
Krauss z oddziału 5 w dyrckcyi do warstatów 
w Stanisławowie; oficyał Aleksander Dolnieki, 
naczelnik urzędu stacyjnego w Jezupolu, na takie 
same stanowisko w Bolechowie; adjunkt Adam 
Hulanicki, naczelnik urzędu stacyjnego w Psa- 
rach, na takie same stanowisko w Zurawnie- 
Nowosielcach ; adjunkt Józef Staszyszyn, naczel- 
nik urzędu stacyjnego w Bolechowie, do urzędu 
ruchu w Stanisławowie; asystent Zdzisław Desz- 
kiewicz, naczelnik urzędu stacyjnego w Źura- 
wnie-Nowosielcach, na takie same stanowisko 
do Hołoskowa; asystent Juliusz Orłowicz, na- 
czelnik urzędu stacyjnego w Hołoskowie, na ta- 
kie same stanowisko do Jezupola, oraz asystent 
Leon Solecki z oddziału 1 do oddziału © w dy- 
rekcyi w Stanisławowie, nakoniec aspiranci : 
Wilhelm Ojak z warstatów w Stanisławowie do 
urzędu stacyjnego w Buczaczu a Karol Szeli- 
gowski z urzędu stacyjnego w Buczaczu do war- 
statów w Stanisławowie. 
+: W Towarzystwie prawniczem 

miał wezoraj prof. dr. Aleksander Doliński wy-w 
kład na temat „Projekt ustawy o spółkach z 
ograniczoną odpowiedzialnością*. W obec audy- 
toryum, wśród którego znajdował się JE. Pre- 
zydent dr. Tchorznieki, prelegent określił jasno tę 
projektowaną nową formę asocyacyi. Projekt u- 
stawy dąży do stworzenia asocyacyj o średnich 
kapitałach i oznacza minimalny kapitał zakła- 
dowy na 20.000 koron. Ze sfery działania spó- 
łck z odpowiedzialnością ograniczoną wyłączone 
są tyłko. cztery grupy, a to: budową i ruch ko- 
lei żelaznych i miejskich lokalnych, przedsię- 
biorstwa górnicze, przedsiębiorstwa bankowe 


jakoteż takie, które mają na celu przewóz emi- 
grantów. 

— Kurs przygotowawczy z łaciny 
dla abituryentów szkół realnych. Biuro kore- 
spondencyjne otrzymało informacye, że nieba- 
wem zostanie utworzone w jednem z gimna- 
zyów w Wiedniu kurs przygotowawczy z łaciny 
dla ukończonych uczniów szkół realnych, którzy 
chcieliby uzupełnić swą maturę. celem wstąpie- 
nia na Uniwersytet. W razie potrzeby zostanie 
zaprowadzony także kurs języka greckiego. Po- 
trzeba tych kursów zmniejszy się, gdy łacina 
wprowadzona będzie jako przedmiot nadobowią- 
zkowy do szkół realnych, jak się to dzieje w 
kilkn zakładach Czech, Moraw i Galicyi. 

— Na fundacyę im. A. Mickiewicza 
złożyło grono gimnazyum stryjskiego 24 K., za- 
miast wieńca na trumnę ś. p. Juliana Koste- 
ckiego, profesora tamtejszego gimnazyun. 

— Reduta Koła artystyczno-literackiego 
odbędzie się dziś w sali Filharmonii i zapo- 
wiada się świetnie. Pokup w kasie Filharmonii 
na loże i amfiteatr jest znaczny, bo reduta ta 
będzie oryginalna, zmieni się bowiem w bal 
ogólny. Nowość polega na terh, że zabawa obcj- 
mie tańce angażowane z kurnetami, odznakami 
kotylionowemi a komitet zaprosił wytrawnego 
aranżera. Nadto aż cztery nagrody są do zdo- 
bycia, z czego jedna za rozrywkę umysłową, bo 
za rebns, dwie dla masek, a jedna tworzy na- 
grodę na konkurs niemaskowanych piękności. 
Jest to ostatnia reduta w tym karnawale. 

— Wieczór kostiumowy odbędzie 
się w Kole literacko - artystycznem w „ostatni“ 
wtorek. Początek zabawy o godzinie 8 wieczo- 
rem, wstęp dla członków „Koła“ i ich rodzin 
po 2 K. od osoby; goście — jedynie ci, którzy 
wykażą się imiennem zaproszeniem — płacą po 
4 K. 

— P. Michał Tarasiewicz, znako 
mity deklamator, nrządza przed wyjazdem do 
Warszawy, we czwartek, dnia 9 b. m., w Kole 
literacko-artystycznem wieczór Słowackiego, na 
którym odczyta poemat: „Makryna Mieczysiaw- 
ska“. Członkowie „Koła“ z najbliżźszemi ro- 
dzinami mają wstęp wolny; wprowadzeni goście 
płacą po 2 K. od osoby na fundusz sprowa- 
dzenia zwłok Słowackiego do kraju. 

Wieczór wspomniany zainauguruje postne 
zebrania towarzyskie w „Kole“. Początek z ude- 
rzeniem godz. 8 wieczorem. 


i Marya z Teimerów Majerska. 
W dniu 2 b. m. zmarła w Zakopanem po dłuż- 
szej ciężkiej chorobie w 27 roku życia Marya 
% Teimerów Majerska, żona znanego inżyniera- 
architekty Stanisława Majerskiego w Przemyślu, 
a siostra p. Adamowej Bieńkowskiej, żony wice- 
sekretarza ministerynlnego w Prezydyum Lady 
Ministrów. 

Powszechny i serdeczny żal, jaki zgon 
$. p. Maryi, tak przedwcześnie zmarłej, wywołał 
w licznym szeregu bliższych i dalszych znajo- 
mych, niech choć w części ukoi ból pozostałej 
rodziny, dotkniętej wolą Boską strasznym ciosem. 

Pogrzeb ś. p. Majerskiej odbył się dziś 
o godz. 4 po południu z dworca kolejowego w 
Przemyślu na tamtejszy cmentarz. 

— Strejk robotnic w fabryce tutek 
braci Elster zakończył się wczoraj; natomiast 
trwa on dalej w fabryce tutek firmy Elster i 
Topf. 

A Zbłąkane źrebię, które przytrzy- 
mano wczoraj w ulicy Mickiewicza, oddano w 
opiekę komisaryatowi II dzielnicy. 

A Zgubiono w przechodzie ulicą Sy- 
kstuską, Trzeciego Maja i Jagiellońską sznurek 
korali jasno różowych ze złotym zameczkiem. 


A Nieostrożna jazda. Woźnica do- 
rożki nr. 69 jadąc wezoraj szybko przez Rynek, 
najechał na przechodzącego tamtędy zarobnika 
Wasyla £akocina, który upadłszy pod konie, 
odniósł kilka obrażeń cielesnych na ciele. Pierw- 
szej pomocy udzieliło mu pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego. ~ 

A Ze strychu rcalności przy ul. Gró- 
deckiej 11 skradziono wczoraj pani A. P. kil- 
kadzicsiąt sztuk bielizny, znacznej wartości. 

A Śmierć dziecka w skutek za- 
czadzenia. % powodu wczesnego zamknięcia 
zasuwy u pieca, zaczadziała ubiegłej nocy 
zamieszkała w realności przy ulicy Gródeckiej 
1. 188 rodzina zarobnika dziennego Cieślewicza, 
złożona z trojga osób. 

Cieślewicza i jego żonę zdołało wezwane 
pogotowie "Towarzystwa ratunkowego przypro- 
wadzić do przytomuości, pięcioletnia natomiast 
ich córka zmarła. 

A Dezerter. Z koszar 8 p. trenu zbiegł 
onegdaj szeregowiec Mojżesz Hintenspein vel 
Mentzel. 


A Kradzież w kościele. Do tutoj- 
szej policyi nadeszła dziś wiadomość, że w ko- 
ściele parafialnym w Chorostkowie spełnione w 
nocy z I na 2 b. m. znaczniejszą kradzież. Nie- 
wyśledzeni na razie sprawcy zabrali srebrny po- 
złacamy kielich z napisem: „Pamiątka ślubu 
Marcina i . . . . z Melchiorów Janiekich, drugi 
kielich o podstawie złoconej z bronzu, reszta ze 
srebra pozłacanego i napisem: „Ofiara dla ko- 
ścioła Chorostkowskiego r. 1851 L. B.* oraz 
puszkę srebrną wewnątrz pozłacaną również z 
napisem: „Ofiara dla kościoła Chorostkowskiego 
r. 1851 L. Be 
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A Znalezione zwłoki dziecka w 
kominie. W realności przy ul. Skarbkow- 
skiej 1. 3 znaleziono dziś przed południem w 
otworze, prowadzącym do przewodu kominowe- 
go na wysokości I. piętra, zwłoki 2 miesięczne- 
go dziecka. 

Zwłoki te odstawił komisaryat miejski do 
kostnicy zakładu medycyny sądowej, celem prze- 
prowadzenia obdukcyi sądowo-lekarskicej, poli- 
cya zaś wdrożyła dochodzenia, celem wykrycia 
wyrodnej matki. 

Według orzeczenia lekarza 
zwłoki leżały w kominie od 14 dni. 

A Pożar. W miejskiej szkole wydzia- 
łowej im. św. Anny wybuchł ubiegłej nocy w 
jednej z sal na T. piętrze pożar. Zauważył go 
jednak patrolujący w ulicy (Grodeckiej stójkowy 
i zbudziwszy tercyana, zdołał wczas zapobiedz 
grożącemu  niebczpieczeństwu. Spłonęły tylko 
drzwi, prowadzące do tej sali, a umieszczone 
tuż obok pieca, w którym się paliło. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wic, Henryk Jakubowski, em. radca sądu kraj. 
i adwokat krajowy, w 75 roku życia; — Szczę- 
sny Majewski, radca sądu krajowego, w 44 roku 
życia; — Aleksander Pochmarski, emer. radca 
kraj. Dyrekcyi skarbu, w 72 roku życia, — 
Faustyna Kiczura, właścicielka realności, w 68 
rokn życia; — Jan Gospodarek, em. ekspedyent 
pocztowy, w 51 roku życia, 

W Krakowie, O. Jan Kaczorowski, defi- 
nitor i kaznodzieja zgromadzenia Braci Mniej- 
szych (00. Bernardynów), w 52 roku życia; — 
Karol Scharoch, architekt, w 42 roku życia. 

W Rzymie, Eugeniusz Guillaume, sławny 
rzeźbiarz francuski, w 88 rokn życia. 

— Delegatami na walne zgromadzenie 
Tow. wzajemnych nbezpieczeń w Krakowie wy- 
brani zostali z okręgu rzeszowskiego pp.: Kle- 
mens hr. Dzieduszycki z Martynowa, Kazimierz 
'Traczewski z Hniowie i Władysław Jankowski; 
z okręgu tarnowskiego pp.: Józef Męciński z 
Partyniowa, Jan hr. Tarnowski z Chorzelowa i 
Julian Bielański. 

— Zamek na Wawelu. Z powodu, 
że Edward hr. Raczyński nie przyjął współ- 
ndziału w stałym krajowym komitecie dla od- 
budowy Zamku na Wawelu, powołał Wydział 
krajowy do tegoż komitetu dr. Bolesława Ula- 
nowskiego , profesora Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, członka wielkiego wydziału krakowskiej 
Kasy oszczędności. 


- Wyścigi konne w Krakowie. 
Komitet Towarzystwa międzynarodowych wyści- 
gów konnych w Krakowie pod przewodnictwem 
prezesa JE. Romana hr. Pofockiego odbył po- 
siedzenie w styczniu b. r. Po odczytaniu i przy- 
jąciu protokołu z ostatniego posiedzenia, przy- 
siąpiono do uchwalenia budżetu na rok 1905. 
W projekcie budżetu uwzględniono wiele ko- 
rzystnych zmian, zmierzających do udogodnienia 
oraz uprzyjemnienia publiczności pobytu na pla- 
cu wyścigowym. Między innemi postanowiono 
-a placu, przeznaczonym do odbywania się kon- 
kursów  hippiekich, postawić rozbieralną tiy- 
bune dla widzów, w której wygodne loże będa 
urządzone. 

Konkurs hippicki wyposażony picnieżne- 
mi, jakoteż honorowemi nagrodami, których 
znaczną część stanowią bogate, artystycznie wy- 
konane przedmioty, postanowiono odbyć w nic- 
dziele, d. 14 maja b. r. o godzinie 2 po południu 
na torze krakowskim. 

— O pożarze pałacu w Suchej 
donoszą do Czasu pod dniem 2 b. m.: Pożar 
wybuchł około godziny 9 rano z dachu zamko- 
wego. Przypuszczają, że przyczyną pożaru było 
zajęcie się belki, dotykającej komina. Pożar roz- 
Fprzestrzeniał się z szaloną szybkością, tak, że 
mimo wysiłków straży pożarnej kolejowej i 
gminnej % Suchy, które pierwsze pojawiły się 
na miejscu, wkrótce cały dach stanął w płomie- 
niach. Akcyę ratunkową utrudniał brak wody, 
którą dowożono i donoszono z dość dalekich 
stawów. Z ruchomości i cennych zabytków wiele 
uratowano. Wiele jednak rzeczy, szczególniej 
mebli, spaliło się na górnem piętrze. (iórne pię- 
two zamku zniszczone zupełnie. Sufity pozapadały 
się. Akeya ratunkowa wysila się, aby uratować 
parter, gdzie jest pomieszczona cenna biblioteka, 
oraz lewe skrzydło zamku, gdzie złożone są ko- 
sztowniejsze meble. Przy pożarze pracują straże 
ogniowe z Żywca, Jordanowa, Makowa, oraz 
służba zamkowa. Zdaje się, że parter zamkowy 
zdołają uratować, gdyż tu sufity są sklepione. 
Szkody są bardzo znaczne. Hr. Anna Branicka 
oraz hr. Władysławowstwo Braniecy są w Su- 
chej i zajęli ubikacye w lewem skrzydle, dokąd 
pożar jeszcze nie doszedł. 

— Katastrofa w kopalni węgla. 
Z Wrocławia donoszą, że w szybie „Oskar*, 
kopalni węgla koło bietrzykowie, w okręgu ra- 
ciborskim, pożar odciął 14 robotników od 
świata. Akcya ratunkowa w toku ; zachodzi 0- 
bawa, że robotnicy ci udusili się w skutek za- 
bójezych gazów, które utrudniają prace ratun- 
kowe. 

— „Pan Geldhab' zakazany. Z Ber- 
lina donoszą: W jednem z polskich towarzystw 
mieli amatorzy odegrać „Pana Geldhaba*. Do 
przedstawienia jednak nie doszło, policya bo- 
wiem zakazała go z powodu „anti - niemieekiej 
tendencyi dzieła Fredry“. 


miejskiego, 


Kronika prowincyonalna. 


$ Dyrekcya seminarynm nauczyciel- 
skiego w Samborze podaje do wiadomości, że 
ekstermiści mający zamiar składać egzamin doj- 
rzałości w tamtejszym zakładzie, winni wnieść 
podania, zaopatrzone w przepisane dokumenta, 
na ręce dyrekcyi do 30 b. m. Później wniesio- 
ne podania nie będą uwzględnione. 

$ Dramat małżeński w budynku 
pocztowym. Ze Stanisławowa donoszą: Eme- 
rytowany pisarz kolejowy Mieczysław Chro- 
szezyński, który od dłuższego czasu podejrzy- 
wał żonę swą Maryę o stosunek miłośny z pe- 
waym jegomością, przychwycił ją wczoraj na 
poczcie w chwili odbioru dwóch listów „po- 
ste restante“. Ohroszezyński rzucił się na żonę, 
cheąc jej wydrzeć gwałtem listy, a kiedy się 
ona opierała, wydobył nagle z kieszeni rewol- 
wer i skierował go w stronę żony. Obecny przy 
tej awanturze stróż pocztowy Wasyl Bałalutiak, 
rzucił się wówczas między małżonków, usiłując 
wyrwać rewolwer z ręki Chroszezyńskiego. Wy- 
wiązała się walka, podczas której Chroszczyń- 
ska zdołała już wybiedz na ulicę. Chroszczyń- 
ski strzelił do stróża, raniące go śmiertelnie w 
prawe oko, poczem wybiegłszy na ulicę, dopę- 
dził żonę i strzelił do niej dwukrotnie, raniąc 
Ją z tyłu w prawą stronę szyi, a następnie 
skierował lufę we własna pierś, raniąc się w 
okolicę serca. 

Rannych przewieziono do szpitala. Stan 
Chroszczyńskiego i Bałahutiaka groźny, niemal 
beznadziejny. Natomiast Chroszczyńska ma się 
lepiej. 


* Ucieczka księgarza. Z Lipska 
zbiegł znany księgarz-nakładca Werner, zrobiw- 
szy półtora miliona długów wekslowych. 

* Z rozpaczy po stracie żony za- 
strzelił się onegdaj w Berlinie na jej grobie 
Albrecht hr. Finkelstein. 

* Demonstracya wychodźców. 
W hambnrskiej hali wychodźców, mieszczącej 
obecnie 5000 Indzi, wybuchły kilka dni temu 
poważne zaburzenia, ponieważ ludzie ci od ezte- 
rech tygodni zmuszeni są przebywać w hali i 
nie mogą doczekać się wyprawienia za morze. 
Czterech urzędników ciężko raniono. Policya 
uderzyła na demonstrantów z pałaszami i are- 
sztowała przywódców. 


* Kongres w sprawie budowy 
tanich mieszkań. Paląca sprawa budowy 
tanich mieszkań doczekała sią VIT. międzynaro- 
dowego „kongresu, który zwołuje rząd belgijski 
na czas od 20 do 28 sierpnia r. b. do Leo- 
dyum. 

Na Zjazd ten zaproszeni są przedstawi- 
ciele wszystkich państw świata. Uezestniey po- 
winni wnieść wpisowe w sumie co najmniej 10 
franków i to przed 1 maja r. b., jeżeli pragną 
otrzymać wydawnictwa kongresu. W sprawie 
uczestnictwa w kongresie należy porozumiewać 
się z prezesem komisyi organizacyjnej pod adre- 
sem: M. Łepreux, president du Comitè d orga- 
nisation du VII. Congrès International des Ha- 
bitations 4 bon marchć 48, rue dn Rosse 
au Loups à Bruxelles. 


Notatki laracha artystyczne. 


Z gal. Tow. muzycznego. Koncert 
galic. Towarzystwa muzycznego (trzeci za rok 
19045) odbędzie się w najbliższym tygodniu. 
Obok oktetu Beethovena na dęte instrumenty i 
potężnej symfonii Sindinga, wykonane zostaną 
dwa chóry J. Haydna „Lowy“, „Winobranie* i 
„ Taniee*. 

W wykonaniu tej kompozycyi biorą udział 
chóry i orkiestra Tow. muzycznego. Koncert od- 
będzie się w sali Domu narodnego. Zarząd po- 
starał się o otwarcie pokoi przylegających bez- 
pośrednio do sali, przez co niedogodność, jaką 
nastręczało złe umieszczenie garderoby, usunął. 


Z ruchu wydawniczego. „boezyj” 
Kazimierza Tetmajera ukazała się na półkach 
księgarskich V serya. 

W Warszawie ukazał się nowy dwutygo- 
dnik ilustrowany, literacko-mużyczny p. t.: Lu- 
tnista. Celem jego szerzenie zamiłowania do mu- 
zyki i śpiewu zbiorowego. Ciekawe są tutaj ar- 
tykuły: Zygmunta Glogiera „Czy lud polski śpie- 
wa jeszcze“ i Janua Mori „O reformie teatrów 
prowineyonalnych*. Redaktorem Lućnisty jest 
znany muzyk, p. Bolesław Domaniewski; dział 
sprawozdań teatralnych objął wytrawny krytyk, 
p. Władysław Bogusławski; dział muzyczny p. 
Roman Statkowski. 


Z teatru donoszą: „ljola*, najnowszy 
utwór Jerzego zuławskiego ukaże się we wto- 
rek, środę i czwartek, z nowa wystawą. W przed- 
stawieniu tein, z którego odbywają się codzien- 
nie próby sceniczne w obee autora, — wystapi 
gościnnie Roman Zelazowski, jako „rycerz Ku- 
no“. Rola tytułowa spoczywa w rękach pani 
Solskiej. 

Premiera „Ijoli“ obudziła wśród szerokich 


sfer publiczności wielkie zainteresowanie. Sprze- 
daż biletów na wszystkie przedstawienia tej no- 
wości rozpocznie się w kasie teatralnej w po- 
niedziałek zrana. 

Charlotta Wiehe, słynna paryska ar- 
tystka dramatyczna i mimiezna, w przejeździe 
do Bukaresztu, przybędzie na jedno tylko przed- 
stawienie, które odbędzie się w teatrze miejskim 
15 marca. Program tego jedynego przedstawienia 
będzie ogłoszony, za kilka dni, jak również termin 
nabywania biletów. 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 

Dziś, w sobotę (wznowienie) „Szezęście 
w zakątku*, komedya w 3 aktach H. Suder- 
manna. Pierwszy gościnny wystep Romana sze- 
lazowskiego, artysty i reżysera Teatrów war- 
szawskieh. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 


łudpin „Druciarz*, operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara. 

W niedzielą — początek wyjatkowo o go- 
dzinie 7 wieczorem — po raz ósmy „Ponad 


siły“, sztuka w 2 częściach, a 6 odsłonach Bjoen- 
stjerne Bjórnsona. 

W poniedziałek po raz trzeci „Apajune 
duch wodny*, operetka w 3 aktach K. Mil- 
lóckera. 

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Ijola*, dramat w 4 aktach z czasów średnio- 
wiecza, napisał Jerzy Zuławski. Gościnny wy- 
stęp Romana Zelazowskiego, artysty i reżysera 
Teatrów warszawskich, 

We środę i we czwartek „Ijola*. 

W piątek po raz czwarty „Apajnne, duch 
wodny“, operetka w 8 aktach K. Millóckera. 

W sobotę po raz czwarty „Ijola*. 


Galic. Towarzystwo rogpoarslia, 


Lwów, 4 marca. 
Wczoraj po południu obradowały Ko- 
misye i ankieta, wybrana dla zbadania ist iie- 
jących obór. 


* * 
* 


Otwierając dzisiejsze, drugie z rzędu 
jawne posiedzenie walnego zgromadzenia Ra- 
dy ogólnej galic. Towarzystwa gospodarskie- 
go, powitał prezes Towarzystwa, dr. Włodzi- 
mierz Kozłowski, w serdecznych słowach 
przybyłego z Wiednia na zgromadzenie 
szefa departamentu w Ministerstwie rolni- 
ctwa, radcę Dworu p. Władysława Strusz- 
kiewicza, i złożył mu podziękowanie za opie- 
kę, jaką stale otacza galicyjskie rolnietwo. 

W odpowiedzi oświadczył radca Dwo- 
ru p. Struszkiewicz, że JE. P. Mini- 
ster rolnictwa z wielką przychylnością od- 
nosi się do galicyjskiego rolnictwa, a zara- 
zem zapewnił w jego imieniu, że gorliwie 
zajmie się sprawami galicyjskiego ziemiań- 
stwa. 

Z kolei postawił dr. Kozłowski 
imieniem Komitetu wniosek o zamianowanie 
członkami honorowymi Towarzystwa pp.: Lu- 
dwika Górskiego, P. Dzierżbickiego, Kazi- 
mierza Chłapowskiego, Zdzisława hr. Tar- 
nowskiego, Proskowctza, Ferdynanda księcia 
Lobkowitza, hr. Zedtwitza i Fryderyka ks. 
Schwarzenberga. 

Z kolei przystąpiono do porządku dzien- 
nego. 

Dr. Kozłowski przedkľadając spra- 
wozdanie z czynności oddziałów Towarzy- 
stwa w roku ubiegłym, omówił pokrótce 
działalność poszczególnych oddziałów, po- 
czem zwrócił się do członków Towarzystwa 
z wezwaniem, by podjęli intenzywniejszą 
pracę, w której znajdą jak najdalej idące 
poparcie ze strony komitetu. 

Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się 
obszerna dyskusya, w której zabierali głos 
pp.: Frommel, Artur Zaremba-Cielecki, Boh- 
danowiez, Strzelbieki, kniaź Puzyna, Leon 
Podlewski, Paygert, Wł. hr. Dzieduszycki i 
sprawozdawca, poezein sprawozdanie to przy- 
jęto do wiadomości. 

W dalszym ciągu posiedzenia wygłosili 
referaty: p. A. Zaremba-Cielecki o 
„nadzorze nad stadninami*, a dyrektor kraj. 
Biura melioracyjnego p. Kędzior o „kre- 
dycie melioracyjnym*. P. Kędzior zakończył 
swój referat postawieniem następujących 
wniosków : 

1. Rada ogólna galic. Towarzystwa go- 
spodarskiego uznaje dotychczasową organi- 
zacyę kredytu inelioracyjnego za niedostate- 
czna i nicodpowiadającą potrzebom upadają- 
cego rolnictwa ; 

2. Poleca Komitetowi, ażeby się odniósł 
do Wydziału krajowego o wyjednanie u Sej- 
mu utworzenia w Banku krajowym oddziału 
melioracyjnego, któryby podobnie jak czeski 
Bank krajowy udzielał Spółkom wodnym i 
poszczególnym właścicielem gruntów poży- 
czek, nisko oprocentowanych i umarzalnych 
w latach 50 do 75, a to przy pomocy emi- 
syi, obligów melioracyjnych, niemniej też o 
wyjednanie w drodze konstytucyjnej dla tych 
obligów melioracyjnych ulg skarbowych, przy- 
znanych w $ 11 ustawy z dnia 50 czerwca 
1854. Dz. p. p. Nr. 116 dla przedsiębiorstw 


subwencyonowanych z państwowego fundu- 
szu melioracyjnego. 

8. Poleea Komitetowi, ażeby się od- 
niósł do Rządu o wyjednanie w drodze kon- 
stytucyjnej zmiany ustępu drugiego punktu 
5 $ 2 ustawy z d. 6 lipca 1896. Dz. p. p. 
Nr. 144 w tym kierunku, ażeby renta imne- 
lioracyjna przy 4 pre. odsetkach nie prze 
nosiła 44 kapitału bez dodatku na admini- 
stracyę. 

W dyskusyi nad tym referatem zabie- 
rali głos pp.: dr. Bieliński, Strzelbieki, Ge- 
droyć i dr. Pilat, poczem wszystkie wnio- 
ski, przedstawione przez referenta przyjęto. 

Na tem odroczył przewodniczący dal- 
sze obrady do godziny © wieczorem. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ze świata finansowego. 


— = 


Wiedeń, 3 marca. 


Wkrótce ogromna ilość nowych walo- 
rów rzueona zostanie na targi pieniężne. No- 
wa emisya 140 milionów czteroprocentowej 
renty austryackiej ma podstawie Najwyższej 
sankcyi, oraz emisya akcyj zakładów tkackich 
Leitenbergera, oszacowanych na 60 milio- 
nów koron a przemienionych w Towarzy- 
stwo akcyjne, da sposobność kapitalistom 
wycofania gotówki, leżącej w wielkiej ilości 
w różnych bankach — o czem w zeszłym 
liście pisałem. 

Renta zostanie rozchwytana w mgnie- 
nip oka, bez pomocy banków, emisya nato- 
miast akcyj Leitenbergerowskich zajmie się 
anętryacki Zakład kredytowy ziemski, — 
eó/ niemałe niezadowolenie wywołało wśród 
tutejszych sfer finansowych. Jestto bowiem 
instytucya par excellence hipoteczna, mająca 
zakres działania taki sam jak galicyjskie To- 
warzystwo kredytowe ziemskie. Dła szersze- 
gu ogółu jestto oczywiście rzeczą zupełnie 
obojętną, która instytucya finansowa emisyę 
jakąś przeprowadza. Niemniej jednak zano- 
tować należy fakt przeprowadzania tej emi- 
syi przez austryacki Zakład kredytowy ziem- 
ski, dlatego głównie, że czynność ta stoi w 
rażącej sprzeczności z zakresem działania tej 
jnstytneyi a nadto, że właściciel tych ol- 
brzymich zakładów tkackich utrzymywał za 
życia swego bardzo ścisłe stosunki z Zakła- 
dem kredytowym dla handlu i przemysłu, 
lokował tam wielkie kwoty i rozmyślał nie- 
jednokrotnie z dyrektorami tej instytucyi 
nad przemianą tego przedsiębiorstwa w To- 
warzystwo akcyjne. Cały więc świat finan- 
sowy był pewny, że projekt ten do skutku 
obecnie doprowadzony, w łonie Zakładu kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu poczęty, 
zostanie urzeczywistniony za pośrednictwem 
tej instytucji. 

Rywalizacya między Zakładem kredy- 
towym ziemskim a Zakładem kredytowym 
dla handlu i przemysłu, największemi insty- 
tucyami w Austryi, występowała w ostatnich 
czasach bardzo jaskrawo. Niedawno jeszcze 
obie te instytucye szły ręka w rękę, nale- 
żąc do konsorcywn Rothschilda i przepro- 
wadzały zgodnie razem wszystkie wielkie 
konwersyjne interesy. Powoli jednak Zakład 
kredytowy ziemski zaczął odsuwać Zakład 
kredytowy dla handlu i przemysłu od wszyst- 
kich wielkich interesów. Rozpoczęła się ta 
akcya od zajęcia wpływowego star:owiska w 
kolejach państwowych i w Towarzystwie że- 
glugi na Dunaju. Wymiejsce Zakładu kredy- 
towego dla handlu i przemysłu później uzy- 
skał austryaeki Zakład kredytowy ziemski 
większość w austr. Fabryce broni, a obecnie 
zdobył zakłady Leitenbergerowskie. To zdo- 
bywanie sobie klienteli kosztem innych po- 
ważnych instytucyj, wywołuje wielki nie- 
smak w świecie finansowym. 

Niemcy wypowiedziały onegdaj dotych- 
czasowe traktaty handlowe z Austro- W ęgra- 
mi, z Włochami, z Belgią, ze Szwajcaryą, z 
Serbią i z Rumunią. Wszystkie te traktaty 
zawarte przez hr. Caprivi, tracą moc obo- 
wiązującą w dniu 28 lutego 1906, nowe zaś 
traktaty wehodzą w życie z dniem 1 marca 
1906. Dla naszej Monarchii ma to o tyle 
wielkie znaczenie, że do tego terminu muszą 
być w obu parlamentach nowe traktaty za- 
łatwione, w przeciwnym razie utracilibyśmy 
najwyższe stopnie przywilejów. Jeżeli więc 
parlamenty w Wiedniu i Budapeszcie na czas 
ukończą swe prace, w takim razie wypowie- 
dzenie to nie będzie dla nas niebezpieczne. 

Dyrektor Banku paryskiego Ńotzlin i 
p. Bonzon z Credit Lyonais udali się do 
Petersburga celem rokowań w sprawie nowej 
pożyczki rossyjskiej, która ma być emitowa- 
na w wysokości 800 milionów franków. Zda- 
je się, że emisya przyjdzie do skutku już w 
miesiącu kwietniu. Pożyczka ma być 5-pro- 
centowa, siedmioletnia w formie bonów skar- 
bowych wydana. Nie ulega żadnej kwestyi, 
iż francuscy finansiści zwrócą uwagę rządu 
rossyjskiego, iż nietylko sfery finansowe Fran- 
cyi, leez także szeroki ogół zaangażowany ka- 
pitałami w pożyczkach rossyjskieh, pragnie 


na gwalt zakończenia wojny, jeżeli zaś emi- 
sya ma się we Prancyi udać, musi przede- 
wszystkiem istnieć przekonanie, iż nowa po- 
życzka nie jest wojenna. 


Ażio przy opłatach ełowych nuiszcza- 
nych w srebrze, pobierane będzie w miesią- 
cu marcu b.r., stosownie do rozporządzenia 
Ministerstwa skarbu, w wysokości 20 pro- 
cent. 


Dywidendę w Banku dla krajów ko- 
ronnych (Liinderbank) oznaczono na 24 ko- 
ron, w porównaniu do 20 koron roku ze- 
szłego. 


Rozszerzenie sieci telefonicznych. 
Z Wiednia telegrafują: Parlamentarische Cor- 
respondcne donosi, że pod przewodnictwem 
posła Mastalki odbyta konferencya posłów 
różnych stronnictw postanowiła domagać się 
intenzywnego rozszerzenia sieci telefoni- 
cznych. Koszta wyniosłyby 80 do 40 mi- 
lionów, która to suma oprocentowywałaby się 
z dochodów. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął dziś na posłucha- 
niuw Burgu wiedeńskim prezydenta węgier- 
skiej Izby magnatów Csakiego, prezydenta 
węgierskiego Sejmu Justha i br. Daniela. 

Jutro przyjęci będą przez Najj. Pana 
Dezydery Banity, Ferdynand Zichy i Maksy- 
milian Falk. 


Przedłożony parlamentowi an- 
gielskiemu budżet marynarki na rok 
1905, wykazuje wydatki w kwocie 33,389.000 
funtów szterlingów (834,725.000 koron). — 
W r. z. wydatki te wyniosły 36.859.000 fun- 
tów szterlingow. Zarząd marynarki propo- 
nuje budowę kilku okrętów całkiem nowej 
konstrukcyi. W b. r. przeszło 100 okrętów 
rozmaitej kategoryi zostanie ukończonych. 


Z Londynu piszą: Chamberlaina 
zaniepokoił najnowszy zwrot w polityce we- 
wnętrznej. Każdy dzień przynosi mu świeże 
dowody zdepopularyzowania. Prezydent ga- 
binetu Balfour do tego stopnia zerwał soli- 
darność z Chamberlainem, że poparł kandy- 
daturę Hugha Cecila, syna Salisburyego, 
przeciwko kandydatowi Chamberlaina. 


Zatarg pomiędzy Szwecyą i 
Norwegią pociągnął za sobą ustąpienie 
norweskiego gabinetu Hagerupa. Następca 
tronu, sprawujący obecnie regencyę, polecił 
gabinetowi, by na razie dalej sprawował 
rządy. Gabinet Hagerupa pozostaje u steru 
od dnia 22 października 1908. 


Z Waszyngtonu donoszą: Generalny 
komisarz imigracyjny, Sargent, wydał spra- 
wozdanie z działalności swej w r. z. Spra- 
wozdanie podnosi poprawę stosunków 
emigracyjnych, liczba emigrantów bo- 
wiem zmniejszyła się w porównaniu z r. 2. 
o 44.100 głów, polepszenia jednak nie wi- 
dać w jakości żywiołów napływowych. 


Komisya kanału panamskiego 
wniosła do rządu Stanów Zjednoczonych pro- 
jekt budowy kanału o poziomie równym z 
poziomem morza, obliczając koszt budowy 
na 230 mil, a ezas jej trwania na lat 12. 
Jak wiadomo, Lesseps oparł swój projekt na 
systemie śluz. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 4 marca. (Tel. pr.). Mimo 
energicznej akcyj ratunkowej, cały pałac w 
w Suchej jest, jak słychać, zniszezony przez 
pożar. Wczoraj wieczorem paliły się snfity 
nad biblioteką. Hrabstwo Branicey mieszkają 
w osobnym pawilonie u marszałka dworu. 

Kraków, 4 marca. (Tel. pr.). Areszto- 
wano ponownie Włodzimierza Angelusa, wta- 
ściciela zakładu zastawniczego, z powodu, że 
podobno wpływał na świadków. 


Wiedeń, 4 marca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Rady generalnej Banku austro-wę- 
gierskiego pod przewodnictwem gubernatora 
dr. Bilińskiego odczytano pismo obu PP. Mi- 
nistrów skarbu w sprawie ponownego za- 
mianowania dr. Bilińskiego gubernatorem, 
tudzież zatwierdzenie wybranych na osta- 
tniem walnem zgrommadzeniu członków Rady 
generalnej. Na życzenia, złożone przez rad- 
ców Suessa i Mehwarta, dziękował guber- 
nator dr. Biliński, oraz powitał nowych człon- 
ków Rady. Następnie wybrano komitet na 
r. 1905. Wniosku o zmianę stopy procen- 
towoj nie postawiono. Mężem zaufania dla 


działu hipotecznego został mianowany p. 
Moysa. 

Poznań, 4 marca. (Tel. pr.). Dzien- 
nik Kujawski donosi o krążącej pogłosee, iż 
dwaj czy trzej gospodarze polscy w Parcha- 
niu zamierzają sprzedać swe znaczne gospo- 
darstwa komisyi kolonizacyjnej. 

Wrocław, 4 marca. 14 robotników, 
zasypanych w szybie „Oskara* w Pietrzyko- 
wieach, wydobyto żywych 6, zaś 8 zginęło. 
Podezas robót ratunkowych jeszcze 5 robo- 
tników zginęło. 

Rzym, 4 marca. Tribuna donosi: Przy- 
wódey ruchu kolejarzy urządzili t. zw. refe- 
rendum co do kwestyi proklamowania strej- 
ku. Brało w niem udział około 63.000 kole- 
jarzy; 41.000 oświadczyło się przeciw strej- 
kowi, 14.000 za strejkiem, 8000 wstrzymało 
się od głosowania. Przypuszczają więc, że 
cała idea strejku będzie zaniechana i że na- 
stąpi powrót do normalnych stosunków, zwła- 
szcza, że personal kolejowy jest fizycznie 
zmęczony. Dziś mają zapaść ostateczne u- 
chwały komitetu agitacyjnego. Tymczasowo 


-| ogłasza socyalistyczny organ Avanti oświad- 


czenie komitetu agitacyjnego, w którem do- 
radza się prowadzenie dalsze obstrukcyi ko- 
lejowej jeszcze przez kilka dni. 


Zaburzenia w Królestwie Polskiem. 


Kraków, 4 marca. (Tel. pr.). Do 
Czasu donoszą z Warszawy pod datą 3 b. m.: 
Dziś nad ranem aresztowano w mie- 
szkaniu p. Stanisława Libiekiego, reda- 
ktora i wydawcę Kuryera Codziennego. Re- 
wizya, która trwała od godz. 8 w nocy do 
8 rano, nie wykryła podobno nie kompromi- 
tującego, niewiadomo więc, jakie są przy- 
czyny aresztowania; tem bardziej, że pod- 
czas obecnego zamętu działalność publiczna 
p. Libickiego była w wysokiin stopniu uspo- 
kajająca. 

Aresztowano dziś w nocy także zna- 
nego publicystę i socyologa p. Krzywi- 
ckiego. 

Organizatorowie strejku wydali dziś 
odezwę uspokajającą i zachęcającą robotni- 
ków do powrotu do pracy. 

Warszawa, 4 marca. (Tel. pryw.) 
Ubiegłej nocy aresztowano prócz pp. Libickiego 
i Krzywickiego, nadto p. Izę Moszczeńską, 
współpracowniezkę Głosu i p. Władysława 
Dawida, wydaweę i redaktora Głosu. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 4 marca. Dzienniki wi- 
tają ukaz carski z radością, jako pierwszy 
krok do spełnienia gorących życzeń narodu 
i wyrażają nadzieję, że wiadomość o posta- 
nowieniu cara wywoła uspokojenie wzburzo- 
nych umysłów i zakończy rozruchy w eałem 
państwie. 

Petersburg, 4 marca. Pod przewodni- 
ctwem cara odbędzie się narada gen.: Sa- 
charowa, Dragomirowa i Roopa, celem zba- 
dania zajścia między Kuropatkinem a Grip- 
penbergiem i omówienia ogólnej sytuacyi na 
terenie wojennym. ` 

Petersburg, 4 marca. Robotnicy czwar- 
tej grupy, która jest najliczniejsza, oświad- 
czyli, że z powodu braku gwarancyi bezpie- 
czeństwa osobistego nie wezmą udziału w 
wyborze delegatów do komisyi pod przewo- 
dnictwem Szydłowskiego i będą proklamo- 
wali strejk powszechny. Druga grupa, skła- 
dająca się z robotników fabryk papieru i 
drukarzy, uchwaliła 45 głosami przeciw 5 
nie przystępować do wyboru. Wybór z gru- 
py manufaktury drzewnej i budowy wago- 
nów nie odbył się, ponieważ delegaci in- 
nych grup zawiadomili należących do niej 
robotników o swych uchwałach. W innych 
grupach wybory się jeszcze nie odbyły, tylko 
16 wyborców z grupy tkackiej wybrało 4 
delegatów do komisyi. 

Noworosyjsk, 4 marca. Strejk robo- 
tników portowych skończył się. Ządań pod- 
wyższenia płacy nie uwzgledniono. 

Ługańsk, 4 marca. Od wczoraj wie- 
czoreni panuje tu strejk powszechny. Maga- 
zyny są zamknięte. 

Robotników fabryki państwowej na- 
bojów w poniedziałek wydalono. Dotychczas 
wszyscy zachowują się spokojnie, ale sy- 
tuacya jest poważna. Na dziś zapowiedziany 
jest strejk kolei jekaterynosławskiej. Robo- 
tnicy kolejowi żądają 8-godzinnego czasu 
pracy i podwyższenia płac o 10—25 proc. 
W razie nieprzyjęcia warunków grożą 6 mar- 
ca wybuchem strejku. 

Tyfis, 4 marca. Tymczasowym gene- 
rał- gubernatorem miasta i gubernatorem 
Baku, gdzie zaprowadzono stan wojenny, zo- 
stał mianowany general -adjutant ks. Ami- 
lahore. 

Paryż, 4 marca. W sprawie obu osta- 
tnich manifestów cara donosi petersburski 
korespondent Echo de Paris pod datą 3 
b. m., że pewien bardzo wysoki urzędnik 
powiedział mu, iż pierwszy manifest był 
wydany pod presyą partyi reakcyjnej, która 
chciała w ten sposób odpowiedzieć na u/fi- 
matum robotników i na groźbę strejku po- 
wszechnego. Wrażenie jednakże, wywołane 


tym manifestem, było bardzo niedobre, al- 
bowiem widziano w nim wprost odezwę, 
wzywającą do wojny domowej. Car przeko- 
nał się, że chodzi tu o los jego rządów i 
wogóle Rossyi i powołał do siebie do Car- 
skiego Sioła ministrów rolnictwa i skarbu. 
Po dlugiej naradzie o godż. 6 wieczorem 
ogłoszono wczoraj drugi manifest. 


Wojna 


Petersburg, 4 marca. Do Pet. Ag. 
donoszą z Pekinu: Rząd chiński zaniepoko- 
jony jest przybywaniem licznych mnichów ja- 
pońskich do Chin, którzy pod płaszczykiem 
propagandy religijnej, szpiegują i podbu- 
rzają ludność przeciw dynastyi. Rząd ros- 
syjski zabronił władzom miejscowym wyda- 
wać pasporty tym mnichom japońskim, po- 
wołująe się na to, że japońska propaganda 
w Chinach nie jest w traktatach przewi- 
dziana. Chiny spodziewają się, że krok ten 
przyczyni się do zatrzymania napływu mni- 
chów japońskich do wnętrza kraju, a w ka- 
żdym razie ograniczy ich propagandę rewo- 
lucyjną. 

Tokio, 4 marca. Ogień artyleryi ja- 
pońskiej, skierowany do głównych pozycyj 
Rossyan, trwa dalej; przytem Japończycy po- 
sługują się ciężkiemi działami. Wiele pozy- 
cyj rossyjskich jest tak silnie ufortyfikowa- 
nych, że potrzebna jest metoda oblężnicza 
jak w wojnie fortecznej, celem zdobycia tych 
pozycjj. s z 

Z głównej kwatery donoszą: Nieprzy- 
jaciel, jak się zdaje, ściąga posiłki ku naszej 
sile wojennej koło Szingczing. Oddziały na- 
sze koło Pensiku zdobyły pozycye nieprzy- 
jaciełskie na wyżynie koło Kutulinu i Chang- 
konu, dwie mile (ang.) na wschód od Tung- 
cząoszan. W kierunku ku rzece Sza Rossya- 
nie wykonali na froncie atak nocny, który 
jednakże odparto. Na prawym brzegu rzeki 
Hun nieprzyjaciel wykonał silny atak na 
Czencziapao, ale go zupełnie odparto. Wy- 
parliśmy nieprzyjaciela z Czangtan i z Hsun- 
fangtai. 

Londyn, 4 marca. Korespondent Biura 
Reutera przy armii generała Oku donosi z 
Fuczanran pod datą 2 b. m.: Japończycy za- 
jęli po rozpaczliwej walce na bagnety, mimo 
przewagi nieprzyjaciół, szańce koło Apatai. 
Straty Japończyków w tym dniu wynosiły 
2.000 ludzi, straty Rossyan są jeszcze wię- 
ksze. Kanonada wzdłuż kołei żelaznej trwa 
dalej. Panuje silna zawieja śnieżna. 

Sachetun, 4 marca. Pet. Ag. Ros. do- 
nosi: Na lewem skrzydle walczono przez 
całą noc. Od rana szaleje walka z japońską 
kolumną oskrzydlającą koło Szalinpu, na za- 
chód od Mukdenu, skąd słychać kanonadę. 
Walka rozwija się wzdłuż, całego frontu i 
coraz bardziej przybiera charakter rozstrzy- 
gajacej bitwy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 marca 1905. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 676:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 790:—, Akcye Anglobanku 
29825, Akcye Unionbanku 557:50, Akcye 
Linderbanku 468:25, Akcye Bankyereinn 
56%25, Akcye Bodeneredit 1047:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 547—, 
Akcye kolei państwowych 65575, Akcye 
kolei Południowej 9275, Akcye kolei Elbe- 
thal 417:—, Akcye kolei Północnej 5560—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 590—, Akcye 
Alpiny 52050, Akcye Rima Muranyi 540:—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2560—. 
Akcye Fabryki broni 576—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 334 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1080:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:15, 
Renata majowa 100:30, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100:20, Węgierska Renta koronowa 
98 10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99:85, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:90, 4i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 101:70, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 112*—, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99:60, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 102:—, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego 10240, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 100 02, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1898 roku 10005, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:80, Losy tureckie 
140—, Marki 117:19, Ruble 25275. 

Usposobienie osłabione z powodu wczo- 
rajszych słabych giełd zugranicznych i oba- 
wy rozruchów w Rossyi. Zamknięcie lekko 
wzmocnione w skutek polepszenia się ten- 
deneyi rossyjskich papierów zagranicą. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 
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Vuws Każuej gospo- 
dyni jest dobra kawa, 


Kathreinerą 
" n.ippowska kawa słodowa 


nie powinna w żadnym 

domu przy  przepra- 

wianiu kawy zabraknąć. 

2 000 

Zadać tylko oryginalne 

paczki z nazwiskiem 
RATERFTINER-. 


tolu. Ib. 1906. 
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AJENCYA 
| Edwarda Schindlera 


rw Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


Polecamy litościwym sercom 


| 

| 65-letuią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 

| prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

| życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

| p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona 

| 

| 


IESPODZIANKA! 


W celu zachęceni: młodz eży do pil- 
n ści i wytrwałości w nance języków n- 
wożytny:h, pr.eznacza od pew ego cza-u 
znaszną ilość nagród (niespodzianek) 
Plato v. Reussner u zniom piluie stu- 
dynjacym II-gi kurs każd-go » 4-ch jego 
„Samouczków'': Polsko-Niemiecki: - 
go, Angielskiego, Francuskiego i Rossyj- 
skiego, w których zpajdują się kupony nə nie- 
spodzianki, umies':czone tak przezo:ni-, Że j+ tam 
może znależć tylko uczeń pilny, c'ekawv i wytrwały. 
Za każdy taki kupon, posiadacz Otrzymuj: od au- 
tora nagredę. oznaczoną na tymże ! uponie w war- 
tości przewyższającej często 3 i 5 razy var- 
t:ść rubyteg» II-go kursu danego Samouozka. 
Zwraca się więc na to uwagę amatorów beyeh ję- 
zyków, posiadających II-gi kurs, któreg kolwiek 
Samouczka, aby pilnie w:itowali tenże i n komu 
ob mu go ne dawali z rąk, bo tyko tym eposo- 
bem usikna pocbawiauia se nagrody im prz pada- 
jac-j Skład gówny w Księgarni Polskiej, ul. 
Akedemicka 2 a, Lwów. 


Kawiarnia „Wiedeńska 


= znakomita kawa. == 
Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chosobach dróg moczowych | 
od godz. 2 do 4, | 
| 
| 


ul. Sykstuska 37, I. piętro. 


Na czesne dla biednego studenta 
przysłali Czcigodni Czytelnicy 17 kor; brakuje | 
jeszcze jeszcze 23 kor.; o łaskawą pomoe biedny | 
student prosi Czcigednych Ofisrodaweów w dal- | 
szym |iągu. łaskawe datki przyjmuje Admini- | 

stracya „Gazety Lwowskiej". | 


Jako pewsą losacyę kapitałów 
polecamy : 
4 „ Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
wo i +'avj, Listy zastawne Banku krajowego. 
40j Í 4/4", Listy zastawne Banku hipot. 
4,1 4',% Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


vokal i Ekiliem. 


Dom bankowy 1 kaator wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną, pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyl | 


kę z è 
Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


Vraz 


z W. Ks. Krakowskiem 


na rok 


LISOS 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 
] 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 


|z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 


80 hal., dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal — Szematyzmu za zaliczką nie 
wysyła się. 


UNE (RAA WAŻ ARDO ORAWA AET L = 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 4 marea 1905. 
HOTEL GEORGEA. 

PP. J. hr. Potoeki z Rymanowa, W. hr. Dzie- 
duszyezi z Jezupała, A hr Skarbek z Bankowej 
Wiszni. Z. hr. Tarnowski z Dsikowa, W. Czaykow- 
ski z Pietniezin, J. Łupkowski z Purzecza, T. Fe- 
dorowiez z Klebassówki. 


CENNIK 


lwowskiej izby handiowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 4. m.rca 1905. (FR [żądają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. KaR h 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 546 —|505 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . > —|5M-= 


Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
walikwidacyi. . « « « » . 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(20) GR) a oe ASEREDO 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.). . . 
Fabryki wagonów w Sanoku 


przed- 


tem Lipińskiego po 500 kor. . = aB — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) o |400 —/410 — 
Il. Listy zastawne za 100 kor. E 
Banku b. g. 5% w.a. wyl. z 10% æ [11 25| — — 
aj » n lab „los w 50 L „s {101 50| — — 
n n Æla  „60l.po200k. s | 98 80| 99 50 
„ kraj. Ala% „los w51 1 m |i01 50| — — 
n n 4% n los w 57 1. „= 99 40/100 10 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- _ 
sza emisya) . . . . - - . = 199 80 — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 3 
lez Aat a 6 ao p o SAEDEN >= 
4% los. w 56 lat . = | 99 501100 20 
III. Obligi za 100 kor. a 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 100 —|100 70 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |L02 80, — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © H01 50) — — 
n = néha% (3em.) 2 |101 50/102 20 
» . n 4% (4 em.) 99 —| 99 70 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90| 99 60 


Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 
n 4% po 200 kor. z ro- 


DES . .... 99 50|100 20 

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 40] — — 

REA 41, „20002 101 10|101 80 
IV. Losy. 


M. Erakowa po zł. 20 (40 kor.) 


V. Monety. 
Dukat cesarski . 
20 frankówka + NET OE 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 
100 rubli rossyjskich papierowych 
100 marek niemieckich 


81 —| 93 — 


11 26] 11 40 
19 —| 19 25 


250 —|253 — 
253 — |254 70 
117 10/117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 3. marea 1905. 
A. Ugólny dług państwa, 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad AŻ 
styczeń lipiec. 


płacą żądają 


100:30 10050 
10025 100:45 


August Schel 


Koronowa waluta. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w  rebrze 
luty-sierpień . 1 8 100-90 101-10 
kwiecień-październik . . . . . 10090 10119 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 
5 „ 1860po500 zł. wa. 4 pr. 15725 15840 
m „ 1860po 100 zł. 4 pr. 186:— 190-50 
j „ 1864 po 100 zł. 3 277 — 283— 
„ 1964 POrDOTZE - . . 277 — 283:— 


Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 29440 296:40 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł 4 pr.. . -« . 11990 120-10 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 100:25 100-45 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 e 100:— 101:— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wołne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11925 11975 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%, 

pr. (ostemp. akcye)- - - - . . 50575 50775 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

A. BJRIUR 0.6 ae aso . (ZGUAIEDZM 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 100— 10i— 
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10010 101— 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105— —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

BOOOL p...  . OO 101%L0 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor” pro R AB . . -7100:40mm(01:30. 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

Biur WALo © 2 „ AENSIZN=" CZD 10070 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr: . 10010 101— 


Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
zan200 kor. Gp". 09:95 10095 

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamner- 
gut) za 400 marek 4 pr. 118:50 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ” 
„ w wal. kor. za 200 


kor. 4 pr. » . . « « 2 « « . 9810 9830 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% L71— 173 — 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 218— 220— 


n n» » 2850 zł. (100 kor.) 215— 219 — 
E. Obligacye indemuizacyjne, 


Kroacyi i Slawonii : 9850 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 98-15 
F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
ZED pr . 1. - ZNONENENE. 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 
200 kor. 4 pr r TTAR 


27775 28175 
10665 107-65 


9950 100-40 


lenberg i Syn 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. i. 
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Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100 zł. 5pr. . . . . . . . . 103— 10%— 
Gal. poź. kr. zr. 1873 za 100 zł.6 pr. —— —— 
w on n»n  „ 1898 za 200 k. 4pr. 9950 10050 
„ obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9960 10050 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł pro 0... ao. 800040 SOSZIU 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
ASDP.. 0 0040. + 0. . auięsś=) PE= 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 101:— 106— 
Tureckie obl. prem. kol. za400 frank. 140:60 14160 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'/ą pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 9970 10070 
g „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 308— 318— 
æ a 2] „ 18893 pr. 802:— 31250 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10375 10475 
N m s „ los4pr. 9895 9950 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111:— 112- 
mn o» p dos DOTA pr. 101:40 102:— 
mo o „ AA TY 
ABT ONE... 19590 990 
Gal. Tow. kred. zien. 4 pr. los.56 lat 9960 10010 
isć » „ 4 pr. los.41 lat 100— —— 
2 E - „  4pr. stare 99-75 100-50 
alga * k „ 4 pr-za200 kor. - —— == 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4il pr. 5U]ą lat zwrotne 101:65 102-65 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
BORDO 10210 103— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 cmi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4'jg pr. . 10150 10250 
Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 9890 99:90 
Austro-węg. banku 40'/ą lat los 4 pr. —— —— 
z A » 50 lat los. 4 pr. 10l— 102— 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5475 5675 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 38—  385— 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 65—  69— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . BIT— 226— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 76— 8i— 
St. Genois 40 zł. mk. nee —— = 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 

5 „ Tryestn100 zł. mk. 41h pr. ——  —— 

A „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— —— 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 298:50 29950 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2800-— 2805:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 67675 67775 
Weg Banku kredyt 200 zł. . . 790:50 791-50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 54750 54850 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 5477— 549— 
a „ dla handi przen 200zł}. —'— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 46575 46615 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1642:— 1652— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł.. 55650 55750 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24750 24850 
Zivnosteńska banka 100 zł. 250— 25075 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 428: — 
ż „  „ akcye zakład. 200 zł. 418— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5560— 5580— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 


„ wów-Czern.-Jassy 200 zł. . 589 — 59l— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392:— 400— 
„ państwowych 200 zł. . . . —— —— 
„ południowej 200 mł. . . . . —— —— 
„ węg. galic. I. 200 zł. . . . . 40850 41l1-— 
Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 915— 921-— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 670— 672— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1077:— 1086— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 51775 51875 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2564*— 2574 — 


ede pr. "A. . .  JAIOSGONALOGOONCERO dnicy i 000600 — 
Tow. żegl. par. po Dun. Em.r.18864pr. 11575 116%5 | Tureck. Saka tytoniow. 500 franków  ——  —— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r.1886 4 pr. 10110 102— | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 304:— 312— 
o 7. 18874 E 102:30 SE 

A w. w » Es OO S N. Weksle 

„ A „ak » „ 18914pr. 101:10 102:— | Berlin za 100 marek 5. pr.. . 117121, 1173243 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23995 240 20 

300 ZES pr . . a . . . ./. SOO Paryż za 100Miranków 0. . 958820 95:32! ją 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1894 za 300 „| Petersburg za 100 rubli 5tją pr. —'— —— 
zł 4 Pp... . » ..« . „4. . 99:05 IOOrG5)ENiemieckie banki . . „ «. AUE 117 60 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——  —— | Włoskie banki 9522'|ą 95837" 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 110-89 111-80 | Francuskie banki —— —— 

> n n» n 1818 za200 zł. 5 pr. 11080 11180 | Szwajcarskie banki . - . 9510 95-25 
z n n»  „ 1887 za200 zł. 4 pr. 9955 10055 0. WALUTY. 

J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski *. . . . . . 1138 11-37 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 2225 2425 | Anstr. węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 476— 487:— | 20-frankówka . 00 0 2 ala 19:10 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 160:— 170— | 20-markówku Paa o ala 202 23:53 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 79—  88:— |Rosyjski półimperyał . . . .  —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 88—  92— | Niemieckiebunknotyza [00marek 11710 1730 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 67:—  71:— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 9530 9550 
Paltys40 z m. k.. . 2.735 113:— 181-— | Ruble . ME SIEDERS: 2:58 2:54 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


Licytacye. 


L. cz. E. 16574 (4) [1609 3—3] 

Na żądanie Wolta Reicha, odbędzie 
się dnia 31. marea 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 17, heytacya a) 8 12 części real- 
ności whl. 448, b) 1/3 części realności whl. 
449 ks. gr. Starawieś. 

Części nieruchomoś:i ad a), wystawio- 
ue na licytacyę, są ocenione na 2753 kor. 
34 hal., ad b) 6 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1835 kor. 
56 hal., ad b) 4 kor. 44 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 
Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjny:n, insczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 17. lutego 19 5. 


L cz. E. 69%4 (7) [1635 3—3] 

Na żądanie Mojżesza Storcha. kupca w 
Sądowej Wiszni, odbedzie się dnia 31. mar- 
ca 1915 o godz. L0 przed połudaiem w Są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
licytacya realności lwh. 159» ks. gr. gminy 
Sądowa Wisznia objętej z przynależytościani 
składającemi z domu mieszkalnego, spiehle- 
rza i komórek. 

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 8456 kor. 

Najniższa cena wynosi 4228 kor. po- 
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Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:70 
na prowincyi zł. 1:80. 


w. 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec ztórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnytm, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 53- 
dowi pełnomoennika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 15. lutego 1905. 


[1593 3—3] 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
i łudniu od 3 do 8. 


Licytacye: 
Poniedziałek 6. marca 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i forte- 


ian. 

Wtorek 7. marca 1905 od 10 do 18egodz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Środa 8. marca 1905 od 10 do 12 god] 
towary bławatne, gorsety i urządzeni 
restauracji. 

Czwartek 9. marca 1905 od 10 do 1% godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Piątek 10. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Sobota 11. marca 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 26. lutego 1905. 


L. 4169,905. „ [1648 2—8] 
Przestrzega się oferentów w ich własnym 
interesie przed ofiarowaniem niestosunko- 
wo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu pro- 
wizyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą 
się spodziewać żnizenia dobrowolnie ofia- 
rowanych zwrotów zysku względnie pod- 

wyższenia żądanej prowizyl. 
Obwieszczenie. 

Opróżniona składownia tytoniu w Skale 
będzie obsadzona w drodze publicznej kon- 
kurencji. Składownia ta umieszczoną być 
może tylko w dotychczasowem miejscu lub 
w doniach pod l. k. 68, 269, 271 i 276. 

Skiadownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do Fabryki 
tytoniowej w Jagielnicy i ma zaopatrywać 
w potrzebne materyały tytoniowe trafikan- 
tów tytoniowych; suładownia połączona jest 
z trafiką składową. Składownik jest obowią- 
zany do sprzedaży znaczków stemplowych, 
blankietów wekslowych i listów przewozo- 
wych, tudzież znaczków pocztowych. 

Składownia ta jest połączona z kole- 

t lwowską. i 

i EW Sie roku od 1. stycznia 194 do 

81. grudnia 1904 pobrano dla tej składowni 

materyal tytoniowy w wartości 49.097 kor. 

57 hal. | 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosi w tym 
czasie 1284 kor. 56 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych 1 blan- 
kietów wekslowych 4384 kor. 80 hal, od 
drobnej sprzedazy tych znaczków wartoscio- 
wych przyznana będzie składownikowi pro- 
wizya w wysokości 1'j4%,, (procentu) od ich 
wartości. Znaczki stemplowe, blankiety we- 
kslowe i listy przewozowe mają być pobie- 
ne w c. k. Urzędzie podatkowym w borszczo- 
wie. Dochód z kolektury loteryjnej za rok 
1904 wynosił 212 kor. 70 hal. licząc 6*j 
prowizyi od zbiórki. l 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty- 
toniowych, jakotez wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzania składowni i trafik tytoniowych i 
na podstawie przepisu dia składownikow ty- 
toniu, względnie co do trafiki składowej w 
myśl przepisu dia trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych 1. instancyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane for- 
mularze ofert można oirzymać bezpłatnie u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej. 

W razie żądania prowizyi od składo- 
wni należy wyrazić to przez podanie: ey- 
frowo i słownie stopy procentowej od war- 
tości sprzedanego materyału tytoniowego. 

Oterta ma być wystawiona na przepi- 
sanym druku i wniesiona opieczętowana naj- 
dalej do 28. marca 1905 do godziny 11 przed 
południem u Naczelnika c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Czortkowie. 

Wadyum wynosi 200 kor. i ma być 
złożone w gotówce lub papierach wartościo- 
wych mających zabezpieczenie pupilarne. 

Oferty zawierające zobowiązania do 
prowadzenia składowni w połączeniu z in- 
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nem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę- į 


dnione. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Czortków, dnia 24. lutego 1905. 


L. cz. E. 2067 4 (5) [1664 2—3] 

Na żądanie Rebeki Frost, odbędzie się 
dnia 10. kwietnia 105 o godz. 9 przed po- 
ładniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI., licytacya całej realności lwh 
46 gm. Bełzec. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2102 kor. 

Najniższa cena wynosi 1401 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. VI. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Rawa, 17. lutego 1905. 


L. 190.128 [1680 1—3] 
Obwieszczenie. 

(elem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych; dla budowli regulacyjnych 
na Dunajcu pod Piaskami, Drużkowem, Fi- 
lipowicami i Jurkowem km. 65.560 — 62.3869 
wykonać się mających w czasie od wiosny 
r. 1905 do końca r. 1907 we własnym za- 
rządzie, odbędzie się dnia 28. marea 1905 r. 
o godzinie 12-tej w południe w e. k. Sta- 
rostwie w Tarnowie, publiczna rozprawa 
ofertowa. 

Ilość potrzebnych materyałów faszyno- 
wych wynosi około: 

a) 26.000 m3 faszyn lasowych, 

b) 14.000 m? faszyn wiklowych, 

e) 430.000 sztuk pali faszynowych 1:00 
m długich, 

d) 2100 sztuk wiązek świeżych witek 
wiklowych. 

Podane powyżej ilości materyałów fa- 
szynowych o wartości fiskalnej około 80.000 
kor., których dostawa do budowy w częścio- 
wych ilościach w i terminach wyznaczyć się 
mających przez c. k. Starostwo w Tarnowie 
a względnie c. k. Kierownictwo budowy re- 
gulacyi Dunajca w Nowym Sączu lub eks- 
pozytury tegoż c. k, kierownictwa w Tarno- 
wie, mogą być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 20%, (dwa- 
dzieścia odsetek) zwiększone lub zmniejszone, 
a przedsiębiorca będzie obowiązany do tego 
zastosować się i nie będzie mógł z tego ty- 
tułu rościć sobie żadnych pretensyj do fun- 
duszu budowy, ani do wyższych een za do- 
stawę zwiększonej ilości materyałów ani też 
do odszkodowania za zmniejszoną ilość do- 
stawy. 

Warunki przedsiębiorstwa tudzież ceny 
jednostkowe materyałów można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w e. k. Starostwie 
w Tarnowie, gdzie również do dnia 28. 
marca 1905 do godz. 12-tej w południe, wno- 
szone być mają oferty pisemne i opieczęto- 
wane, sporządzone według przepisanego wzo- 
ru, zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
i we wadyum w kwocie 4000 kor. 

, Wadyum powyższe ma być złożone w 
gotówce lub w pupilarnych papierach war- 
tościowych wraz z kuponami 1 talonami obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

„ W ofercie należy podać cyfrowo i sło- 
wnie opust w odsetkach z cen fiskalnych 
dla wszystkich materyałów razem. 

Oferty, wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy to jest po godzinie 12 w południe 
na dniu 23. marca 1905 tudzież oddane w 
innych urzędach nie będą wcale przyjęte, 
zaś oferty nieząopatrzone marką stemplową 
lub przepisanem wadyum i nieopiewające 
na różnoraki opust z cen fiskalnych pojedyn- 
czych materyałów zaopatrzone dopiskami lub 
nie sporządzone według przepisanego wzoru 
nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28. lutego 1905. 


(Wzór oferty) 


OFERTA 

mocą której ja (my) niżej podpisany (i) 
obowiązuję (my) się dostarczać do budowli 
regulacyjnych na Dunajcu pod Piaskami, 
Drużkowem, Filipowicami i Jurkowem km. 
65.560—62.360, w czasie od wiosny r. 1905 
do końca r. 1907, potrzebne materyały fa- 
szynowe, w ilościach i w terminach przez 
e. k. Starostwo w Tarnowie ewentualnie 
e. k. Kierownictwo budowy regulacyi Du- 
najca w Nowym Sączu lub Ekspozyturę te- 
goż e. k. Kierownictwa w Tarnowie wyzna- 
czyć się mających, pod zastrzeżeniami poda- 
nemi w obwieszczeniu licytacy,nem za opu- 
SIEMIONA a (cyframi 1 sło; 
wami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki przedsiębiorstwa znam (znamy) 
dokładnie i poddaję (my) się im bez jakich- 
kolwiek zastrzeżeń, 


dnia b. marca 1905. 


Jako wadyum składam (y) 
Tarnów, dnia 23. marca 1905. j 
(Imię i nazwisko). 


L. cz. E. 10864 [1705] 

Dnia 16. marea 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, odbędzie się lieytacya real- 
ności lwh. 466 ks. grunt. gm. Tetew-zyce. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 60 
koron. 

Najniższa cena wynosi 40 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta są do przej- 
rzenia w sądzie. © 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 81. stycznia 1905. 


L. cz. E. 11244 (4) [1700] 
Dnia 20. marca 1905 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się przymusowa licyta- 
cya realności lwh. 42 gm. Wola Filipowska, 
składająca się z pare. bud. 204 obszaru 124 
sążni kwzdr., z parc. grunt. 1574 obsz. 970 
sążni kwadr., z parc. grunt. 1575 obsz. 38 
sążni kwadr., z pare. grunt 1577/2 obsz. 444 
sążni kwadr., z pare. grunt. 1940 obsz. 83 
A kwadr., oszacowanej na 661 kor. 96 
al. 
A Najniższa cena wynosi 441 kor. 30 
al. 
Warunki licytacyjae przejrzeć można 
w tus. kancelaryij, 
k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach. 


L. cz. E. 2327,4 (4) [1694] 
Na żądanie wierzycielki Szewy Getter, 
odbędzie się dnia 22. marca 1905 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II., lieytacya realno- 
ści objętej wykazem bip. 1. 1620 ks. gr. 
gminy Czortków z Wygnanką, nieobjętej 
masy spadkowej š$ p. Harasyma Tuz własnej, 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 582 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi 388 kor. 28 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Przedłożone warunki licytacyjne, które 
niniejszem się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VUI. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 6. lutego 1905, 


L. ez. E. 131/4 (20) [17077 

Dnia 27. marca 1905 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się licytacya nierucho- 
mości a) lwh. 485, b) lwh. 746 ks. 
gr. gm. Kołodrobka nieruchomości z przy- 
należytościami oceniono ad a) na 210f kor., 
ad b) 230 kor. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi ad a) 1050 kor. 50 
h., ad b) 115 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w kancelsryi oddziału IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 15. lutego 1905, 


L. cz. E. 697/4 (6) [1699] 
Dnia 30. marca 1905 o godz. 12 w 
południe, odbędzie się liecytacya 14 z 18 
części realności whl. 355 księgi gruntowej 
gminy Rosochacz, w biurze Nr. 10. 
Ceua 98 kor. 17 h. 
Najniższa oferta 65 kor. 40 hb. 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dnia 23. lutego 1905. 


L. cz. E. 14724 (4) [1708] 
Dnia 31, marca 1905 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się licytacya połowy 
nieruchomoś:i whl. 488 ks. gr. gm. Sników. 
Nieruchomość z  przynależytościami 
oceniono na 2070 kor. 
Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi wynosi 1380 kor. 


Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w kancelaryi oddziału IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 10. lutego 1905. 


L. cz. E. 481,99 (5%) [1698] 

Dnia 80 marca 1905 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się relicytacya realno- 
ści whl. 243 księgi grunt. gminy Pruch- 
niszcze biuro ©. 

Cena 440 kor. 

Oferta 220 kor. 

- 0. k. Sąd powiatowy. 
Gwożdziec, dnia 17. lutego 1905. 


Upadłości. 


L. cz 8. 1/5 (1) [1687 1—3] 
Kdykt konkursowy. 

C k sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwoliłna otwarcie konkursu do majątku Cha- 
ima Jossla dw. im. Segenreicha nieprotoko- 
łowanego kupca w Kołomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego pana Bernackiego 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. dr. Morawskiego w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20. lutego 
1905, o godz. 9 przed połudn. w tym sądzie 
w biurze Nr. 68 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20. marca 
1905 a na audyercyi likwidacyjnej, na dzień 
22. marca 1905 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 68. w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym .wierzycielom 
jaz i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
pzez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiacym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego Z4- 
stęrcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Andyencyę  likwidacyjną przeznacza 
się zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem | 

Dalsze ogłoszenia w toku pestępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobhżu Kołomyi mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomcenika dla dorę- 
czeń, w temze miejscu zamieszkałego, w prze- 
siwnym bowiem razie nae wniosek komisa- 
rzą konkursowego ustanowi się dla nich ma 
ich koszt i miebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 4. lutego 1905. 


L. cz. S. 2/5 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Jakóba Rut- 
tera, nieprot. kupea w Stryju. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e k. radeę sądu krajowego dr. Alfreda 
Minza w Stryju zaś tymczasowym zawiado- 
wcą masy pana dr. Józefa Bylinę, adw. w 
Stryju. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9. marca 1905, 
o godz. 9 przed połud. w tym sądzie w 
biurze Nr. 188, przedłożyli dokumenty, po- 
świadcza;4ce ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie majdalej do dnia 2. kwietnia 
1905 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
6. kwietnia 1905 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
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przez ponowne zwołanie cgółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na sudyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu Stryja mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomoen ka dla dorg- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 


Stryj, dnia 1. marca 1905. 


L. cz. S. 15 (3) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Jossla Segenreicha ku- 
pca w Kołomyi, na wniosek wierzycieli, 
Jawiących się na audyencyi wyborczej za- 
twierdzono zawiadowcą masy pan» adwokata 
Morawskiego, zastępcą zaś jego ustanowiono 
pana Salomona Halperna. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Kołomyja, dnia 232. lutego 1905. 


[1688] 


Konkursa. 


L. ez. 28.687 II. 
Konkurs 

na posady ekspedyentów przy e. k. urzędach 
pocztowych : 

1) w Podkam eniu ob. Rohatyna z po- 
borami 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem 266 
kor. rocznie na służycego i ewentualnem wy- 
nagrodzeniem 1000 kor. rocznie za codzien- 
ną jazdę posłańczą do Rohatyna i z po- 
wrotem, 

2) w Łukowicy z poborami 3 kl. 4 
stopnia ryczałtem 140 kor. na służącego 1 
ewentualnem wynagrodzeniem 1200 kor 
rocznie za codzienną jazdę posłańczą do Li- 
manowy i z powrotem, 

3) w Korolówce ob. Kołomyi z popo- 
rami 3 kl. 4 stopnia i ryczałtem później 
oznaczyć się msjącem na służącego i 

4) w Wzdowce z poborami 3 kl. 5 st. 
ryczałtem 252 kor. na służącego z ewentu- 
alnem wynagrodzeniem 900 kor. za codzien- 
ną jazdę posłańczą do Zarszyna i z po- 
wrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
12. marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 25. lutego 1905. 


[1596 3—3] 


L. Prez. 688 (4 5) [1650 2—3] 
K 


onkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
sekretarza sądowego w Ł.ńcncie, lub na 
takąż sama przy iunym sądzie opróżnić się 
mogącą, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 24. marca b. r. 

Podania o powyższą posadę wnosić na- 
leży w przepisanej drodze do tutejszego 
Prezydyum. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 


R:eszów, dnia 28. lutego 1905. 


L. 545 [1678 1 3] 
Konkurs 

Na podstawie uchwały Rady gmin- 
nej z 14 stycznia br. l. 119 ogłasza 
się niniejszem konkurs na posadę we- 
terynarza miejskiego w Mielcu z ro- 
czną płacą 1200 kor. 

Podania wnosić należy na ręce 
burmistrza najdalej do dnia 28. mar- 
ca br. 

Do podań tych winny być dołą- 
„czone dokumenta : 

1. dyplom na lekarza weterynaryi; 

2. metryka chrztu, urodzenia, na 
dowód że 40 rok życia nie przekro- 
czony i dowód posiadanego obywatel- 
stwa austryackiego, 

3. świadectwo moralności i 

4 świadectwo z odbytej co naj- 
mniej 2 letniej praktyki weterynaryj- 
nej względnie ostatniego zatrudnienia 

Nadmienia się, że po roku zado- 
walniającej służby, nastąpi stabiliyacya 
i że regulamin służbowy, do którego 
przyjęty obowiązany będzie się zasto- 
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sować, przejrzeć można w kancelaryi 
urzędu miejskiego. 
Zwierzchność gminna 
Mielec, dnia 28. lutego 1905. 
Burmistrz 


L. 404 [1677 1—3] 
Konkurs. 

Zmierzchność gminy miasta Za- 
tora rozpisuje konkurs na posadę se- 
kretarza i kontrolora kasy dla urzędu 
miejskiego w Zatorze. 

Posada nadaną będzie w pierw- 
szym roku prowizorycznie, po upływie 
tego czasu przy nienagannej służbie 
może nastąpić stabilizacya. 

Początkowa płaca wynosi 1200 
kor. rocznie, w razie zaś stabilizacyi 
1400 kor. rocznie, jak również przy- 
znaje się dwa dodatki pięcioletnie po 
200 kor. 

Kwalifikacye dla kandydatów obję: 
te są rozporządzeniem Wydziału kra- 
jowego z dnia 20. maja 1898 1. 25422. 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnosić do urzędu miej- 
skiego w Zatorze w terminie nieprze- 
kraczalnym do 15. marca 1905 

Osobiste przedstawienie się kan- 
dydatów pożądane. 

Zator, dnia l. marca 1905. 

Burmistrz: Dr. Tarchalski 


L. Prez. 4094 
Konkurs. 

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego są do obsadzenia sześć po- 
sad adjunktów sądowych a to: jedna przy 
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu i po 
jednej przy c. k. sądach powiatowych w 
Komarnie, Bóbrce. Bukowsku, Podwołoczy- 
skach i Turce w IX. klasie rangi ze syste- 
mizowanymi poborami. 

Ubiegający się o te, lub o takie posady 
przy innych sądach powiatowych lub kolegial- 
nych Galicyi wschodniej, także bez oznaczone- 
go miejsca opróżnić się mogące. wniosą swoje 
należycie udokumentowane podania najdalej 
do dnia 20. marea 1905 do Prezydyum Try- 
bunału I. instancyi, w którego okręgu po- 
sada jest opróżnioną. 

Prezydyum e k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 2. marea 1905. 


711] 


Kuratele. 


Le P 400 (1) [1587 3—3] 
Pańko Salak z Chodorowa, został uzna- 
ny marnotrawcą a kuratorem jego ustano- 
wiono Alekseja Salaka z Chodorowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
OChodorów, dnia 19. października 1900. 


Amortyzacye. 


L. cz. Ne. VII. 225 (1) [1577 3-3] 

C. k. sad powiatowy Sekcya I. Oddział 
VII. we Lwowie wdraża postępowanie amor- 
tyzacyjne względem zagubionych dwóch kwi 
tów interymalayeh przez główną ka-ę miej- 
ską we Lwowie wystawionych, na nazwisko 
Joschiia Dawida Seidnera opiewających, a 
to jednego z daty Lwów dnia 2. grudnia 
1904, na książeczkę wkładkową galicyjskiej 
kasy oszczędności Nr. 150.124 na kwotę 50) 
kor. i na imię Faany S-idner opiewającą 
złożoną do art. dep. II. 155704 głównej 
kasy miejskiej i drugiego z daty Lwów 2. 
grudnia na książeczkę galicyjskiej kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 157.998 na 
517 kor. 54 hal, i na imę Fanny Seidner 
opiewającą, złożoną do art. dep. IL. 1559 04 
glównej kasy miejskiej. 

Wzywa się zatem niewiadom»go posia- 
dacza powyższych dwóch kwitów, aby w prze- 
ciągu rosu 6 tygodni i 8 dni zgłosił się w 
tut. c. k. sądzie powiatowym i swoje prawa 
tem pewniej wykazał, gdyż po bezskute- 
cznym upływie tego terminu obydwa te kwi- 
ty za umorzone uznanymi zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VII. 

Lwów, dnia 23. lutego 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Prez. 3458 (18 N. M./5) [1647 2—3] 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Władysław Ja- 
niszewski, e. k. notaryusz w Brodach wsku- 
tek przyzwolonego reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z 2. listopada 1904 

tl. 820844 przeniesienia go na urząd e. k. 
notaryusza w Drohobyczu z dniem 10. marca 


1905 z urzędowania w Brodach ustępuje a 
dnia 12. marca 1905 urzędowanie w Droho- 
byczu obejmuje. 

Lwów, dnia 21. lutego 1905. 


L. ez. 0. III 825 (1) [1660 2—3] 

Przeciw niewiadomym z Życia i miej- 
sea pobytu Annie, Antoniemu i Ignacemu 
Rumierzom wniesiony został przez Mojżesza 
Kellera pozew o 4:0 kor., kuratorem tychże 
ustanowiony Tymko Rumierz rolnik ze Sta- 
rego miasta. 

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 3. marca 1905 o godz. 9 rano. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 22. lutego 1905. 


L. cz. T. 383 (6) [1681 1—3] 

C. k. sąd krajowy cywilny Oddział VI. 
w Krakowie wzywa każdego ktoby jakakol- 
wiek miał wiadomość o Stanisławie Sicia- 
rzu z Borzęcina, dnia 6. kwietnia 1873 tam- 
że urodzonym a od roku 1893 nieobecnym 
aby takowej bądź tutejszemu sądowi, bądź 
też ustanowionemu dla strzeżenia praw jego 
w osobie Marcina Stąska, kuratorowi w Bo- 
rzęcinie, najpóźniej do dnia 5. czerwca 1905 
udzielił. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24. lutego 1905. 


- 


L. cz. Cm. III. 162 (1) [1708] 

Przeciw Janowi Stopka Kupczyk i spól. 
niewiadomym z pobytu, wniosła powistowa 
Kasa oszczędności w Nowym Targu, pozew 
o wydanie nakazu zapłaty sumy 801 kor. 
26 h. 

Dla pozwanych ustanowiono adwokata 
dr. Greissłera, kuratorem. 

Tenże zastępować będzie pozwanych 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
pozwani w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Nowy Targ, dnia 1. lutego 1905. 


L. 325 05 [1635] 
Dr. Leon Horowitz, adwokat w Kra- 
kowie zmarł 20. lutego 1905 a jego substy- 
tutem, ustanowiono Dr. Ludwika Merza, 
adwokata w Krakowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 23 lutego 1°05 


L 233,05 [1644] 
Dr. Ozyssz (Oskar) Isenberg, adwo- 
kat w Krakowie przesiedla się 13 maja 1905 
do Krakowca, a jego substytutem ustano- 
wiono dr. Lejzora (Ludwika) Landego, adwo- 
kata w Krakowie. 
Z Wydziału lzby adwokackiej. 
Kraków, dnia 15. lutego 1905. 


L. 4224/04 
Ogłoszenie. 

Niniejszem podaje się do publi- 
cznej wiadomości, że budżet reprezen- 
tacyi powiatowej na rok 1905 i ra- 
chunki powiatowe za rok 1904, wyło- 
żone zostały z dniem dzisiejszym na 
14 dni do wolnego przeglądu przez 
opodatkowanych w biurze rady po- 
wiatowej. 

Z Wydziału powiatowego 
Kałusz, dnia 27. lutego 1905 


[1679] 


L. cz. Cw. 83/5 (1) [1686] 

Przeciw M. Wolfowi z Jasła, którego 
obecne m:ejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Józefa Sternbacha kupca z Drohoby- 
cza pozew o zapłatę sumy wekslowej 1509 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano w dniu 
niżej wyrażonym wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego M. 
Wolfa ustanawia się p. dra Feliksa Gaszyń- 
skiego adwokata w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępował go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 13. lutego 1905. 


L. z. Ć. MO3%5 (1) [1704] 

Przeciw Apolonii z Kleszczów NSadko, 
której miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powistowego w 
Pilznie przez Franciszka Kleszcza w Boro 
wy pozew o 260 kor. zpn. 

Na prdstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9. marca 1905, o godz. 
9 rano w podpisanym sądzie Nr. biura 11. 

Celem strzeżenia praw Apołonii z Kle- 
szczów Sadko, ustanawia się p. Tytusa buj- 
nowskiego e. k. notaryusza w Pilznie, ku- 
ratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Pilzno, dnia 9. lutego 1905. 


L. cz. Cg. I. 34;5 (1) [1691] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Michałowi Barszczowi wniosło Stowa- 
rzyszenie Oszczędności i pożyczek w Pilźnie 
przez adw. dra W. Gucwę w Pilźnie skargę 
o 1500 kor. zpn. 

Na podstawie skargi rozpisaną została 
pierwsza audyencya na dzień 15. marca 
1905 o godzinie 9 rano w sali Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw n'e- 
wiadomego z miejsca pobytu Michała Bar- 
szcza kuratorem adw. dr. Bronisław Gałecki 
Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
stanowi. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział I. 


Tarnów, dnia 21. lutego 1905. 


L. cz. C. II. 545 (1) [1701] 
Przeciw Mordce recte Markusowi i Bi- 
nie Komitom w Kolbuszowej przedtem za- 
mieszkałym, wniósł Abraham Miihlstein ku- 
piec z Kolbuszowej skargę o 240 kor. zpn. 
Rozprawa odbędzie się dnia 15. marca 
1205 o godz. 10 rano, w biurze Nr. 5. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. adwokat dr, Bryk w 
Kolbuszowej będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Kolbuszowa, dnia 28. lutego 1905. 


4. enp. ©. M 26540 [1695 | 

lIporuB BaaxkoBu IaBHINKOMY, KOTPO- 
ro wieqe noónry He € BiąoMe, BHIc FIA Ba- 
BaH B I. K. IHOBiTOBiM cypqi B HopTkoBi mo- 
30B 0 3HeceH€ GNIB.IACHOCTU peaIbHOCTH BUK. 
rim. u. 569 KH. rp. rpomarm '"lopTkiB s Bu- 
THAHKOP. 

Ha mącwaBi iIro3By BH3HA1GHO Tep- 
MHH g0 yCTHO1 poBIIpaBH Ha 1EHE 8. Mapra 
1905 nepeg nonyasem o 10 rogami B TiM 
cymi komHara u. II. 

Jlaa crepexeHA HpaB NaBaHoro yera- 
HaHOBIAE CA II. AXBOKATA gpa Kososepa B 
HoprkoBi kyparopou. 

Jońxe kyparop óyte kypadąa B 3ra- 
zamik enpaBi Ha ero HeóeaireTHiCTE i KOITA 
Tak X0BTO 31CTyMaTM, AW BIH a60 B Cym 
3TOJOCHTE CA a0 BAMIAMTE NOBHOBJIACUIA. 

II. x. Cyx noBiroBuń, Biya V. 

UopTkiB, gaa 23. mororo 1905. 


L. 32.671. 
Obwieszczenie. 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 1. 
marca 19:5 L. 8722, o zarządzeniach we- 
terynarno-policyjnych co do przywozu zwie- 
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z Węgier i Kroacyi-Slawonii do kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa. 

Na podstawie zarządzeń wydanych 
przez graniczne c. k. Starostwa w Gottschee, 
(rurkfeld, Rudolfswert i Tscehernembl zaka- 
zany jest przywóz świń z granieznych po- 
wiatów Delaice (komitat _ Modruś-Rieka), 
Jaska (komitat Zagreb) w Kroacyi-Slawonii 
do tutejszego obszaru. 

Natomiast znosi się wydane zakazy 
przywozu zwierząt racieowych (bydła roga- 
tego, owiec, kóz, świń) z granicznych po- 
wiatów sądowych Ozórmezó (komitat Måra- 
maros), Kismarton, łącznie z miastami Kis- 
marton i Ruszt (komitat Sopron), jakoteż 
przywozu świń z granicznego powiatu sądo- 
wego Szekco łącznie z miastem Bartfa (ko- 
mitat Sárus na Węgrzech. 

Zniesienie zakazu przywozu zwierząt ra- 
cicowych z wymienionych powiatów nie na- 
Gi OSP? na mocy istniejącej ugody 
według art. l. ustępu 2 rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 22. września 1889 (Dz. u. 
p. Nr. 179) aż do 40 dnia po wygaśnięciu 
zarazy zakazu wprowadczaniu zwierząt raci- 
cowych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 
z gmin Repenye (powiat sądowy Okórmezó ) 
Szentmargit (powiat sądowy Kismarton), w 
których panowała zaraza pyska i racic, na- 
stępnie z miasta Bartfa (powiat sądowy 
Szekcó). w którym panował pomór świń, 
jakoteż z gmin sąsiednich. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzenia e. k. Mi- 
nisterstwa spraw węwnętrznych z 16. lutego 
1905 1. 6661, ogłoszonego tutejszem obwie- 
szezeniem z 19. lutego 1905 1. 24945 („Ga- 
zeta Lwowska z 22. lutego 1905 Nr. 42). 

Powyższe zarządzenia wchodzą naty- 
chmiast w wykonanie. 

Z. e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 4. marca 1905. 


L. 32.691. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta- 
wie sprawozdań c. k Starostw, przedłożonych od 26 lutego do 3. marca 1905. 


Epizoocya | Powiat | : 


Kamionka 
Rudki 
Zaraza pe Skałat 
i racie $ 
Zbaraż 


Miejscowość | 


Pawłów ob. dw. (1 zagr.); 
Szeptyce gm. i ob. dw. (3 zagr.); 
Orzechowiee ob. dw. (1 zagr.); 
Hołotki gm. 


i ob. dw. (4 Zagr.), Skoryki ob. dw. 


(1 zagr.), Pieńkowce gm. i ob. dw. (17 zagr.); 


Bochnia 
Dąbrowa 
Drohobycz 
Jasło 
Lwów 
Pilzno 
Sambor 
Turka 
Złoczów 
Borszczów 
Zaleszczyki 
Zborów 


Parchy 


Nosacizna 


a z ER, 


Bohorodczany 
Brody 
Mościska 
Sokal 
Tłumacz 
Zbaraż 


Róża wąglikowa 


Dziewin (7 zagr.); 

Podlesie dębowe (1 zagr.) ; 

Opary (1 zagr.). Tustanowice (1 zagr.); 
Czekaj (1 zagr.); 

Lesienice (1 zagr.) ; 

Jastrząbka stara (1 zagr.) ; 

Sambor (2 zagr.) ; 

Tarnawa niżna (l zagr.); 

Trościamiec (1 zagr.); 


Horoszowa ob. dw. (2 zagr.); 
Bedrykowce ob. dw. (1 zagr.); 
Jezierna ob. dw. (1 zagr.); 


Niewoczyn (9 zagr.) ; 

Turze (33 zagr.); 

Moczerady (2 zagr.); 

Głuchów (3 zagr.), Worochta (3 zagr.) ; 
Jezierzany (120 zagr.); 

Skoryki gm. i ob. dw. (15 zagr.); 


Bohorodczany 
Borszczów 
Łańcut 
Podhajce 


Bohorodczany (2 zagr.); 

Konstancya (22 zagr.); 

Sarzyna (7 zagr.) ; 

Rosochowaciec gm. i ob. dw. (18 zagr. ; 


Szwejków 


ob. dw. Czeremchów (2 zagr.); 


Przemyślany 
Rohatyn 
Rudki 

Skałat 

Sokal 
Stanisławów 


Pomór świń 


Kimierz (1 zagr.), Słowita ob. dw. (l zagr.); 
Kleszczówna (1 zagr.); 

Podzwierzyniec (2 zagr.), Rozdziałowice (2 zagr.) ; 
Sorocko (6 zagr ), EHleonorówka ob. dw. (L zagr.) ; 
Głuchów (7 zagr.), Waręż wieś (4 zagr.); 
Bratkowce :4 zagr.), Czerniejów (1 zagr.), Tyśmie- 


niczany (1 zagr.); 


Stary Sambor 


Baczyna (1 zagr.); 
Kobyłowłoki (1 Capi Młyniska ob. dw. (1 zagr.), 


Romanówka ob. dw. (1 zagr.); 


Klimkowce (14 zagr.); 


Wileza wola (1 zagr.) ; 

Tęgoborze (1 zagr.); 

Dębniki (1 zagr.), Ludwinów (1 zagr.); 
Wierzbica (l zagr.); 

Niżniów (1 ZAĘT.), Ottynia ; 


Stryj Lisiatycze (3 zagr. 
Trembowla 
Zbaraż 
Zydaczów Żydaczów (9 zagr.); 
Gródek Burgthal ; 
Grybów Grodek (l zagr.); 
Kołbuszowa 
Nowy Sącz 
Podgórze 

Wścieklizpa | Przemyśl -Gdeszyce ; 
Przemyślany Białe ; 
Rawa 
Sokal Skomorochy ; 
Tlumacz 
Turka 
Wadowice 


Wysocko wyżne (1 zagr.); 
Bachowice (1 zagr.) ; 


Z c. k. Namiestnictwa, 


Lwów, dnia 3. marca 1905. 


L. 104 [1646 1—3] 
Adwokat dr. Samuel Nebenzahl prze- 
siedlił się z Jarosławia do Krakowca. 
Z Wydziału [zby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 1. marca 1905. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 21,5 Stow. IL. 650 [1614 2--3] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tiumacz. 

Brzmienie firmy: „Kółko rolnicze w 
Tłumaczu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*. 

Wpisy szczegółowe: Rozwiązania sto- 
warzyszenia, likwidatorem wybrany Wacław 
Wencel w Tłumaczu. 

Data wpisu: 21. stycznia 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Stanisławów, 21. stycznia 1905. 


W. cup. þipm. 643/4. Cros. II. 13812 [1620] 
HLOBiIMEHE. 
I. k. Uya OkpykHni AKO TOpPToBE.TE- 
unii Biia Il. B OUTaBcJaBOBi OroJomye, 
mo upanopywye Bexydomy peecTp, mom B 
peecrpi ANA CcTOBapANIeHG BlIMcaB dQipmy 
HOBO3ABA3AHOro CTOBapunieHA nią Qipmor 
„Cniaka OMAXEOCTA i nmosmyok B HaąBip- 
niź CTOBapHNnIeHE 3apeECTPOBAHE 8 HEOÓMEEE- 
How IOpykoł*, KOTporo ocigok eers Ha- 
ABipHa. 
UroBapiuicHe ce OlHpae CA Ha CTa- 
Tyrax yxBa.leHHX B H '*ABIpHiń AHA 28. oB- 


raa 1904 KOTpi B KHM3i aJEraTiB Ieperad- 
HyTH MOWHA. 

Mizer eminkn €€TB eTapaTA CA O Ma- 
repHaJlBHe 1 MopasbHe Ii1HecCeHE UJIEHIB 
CHIKA IMEHHO qepes: 

a) ymiaaru useHam B Mipy noTpeón, 
NO:KHTOGHOCEH niań i B Mipy omais mo 
rpióBux B rociroxaperBi, upomicJi i ropro- 
BJi NO:RAYOK, 

6) naru 'MORLNICTE u1oimyBarn Ha IpO- 
neHT Tpoli 3aąomaą:keHi a MAPHO „eska, 
B Toit cnoció, mo niska upuanwae i onpo- 
NeHTOBYE BKJIANKU IMaXHHUI, 

B) Uixiuparn TBOpeHe Cni.rok i 3upoó- 
KOBHX Ta TOCNOXapcyuX CTOBApHIeHB B 
ospy3i Cniakn. 

Taenamu nepinoro s8apaty cTOBapn- 
meHA CyTB : 

1) O. Copom T.ióounenii, corpy zak 
B HaqsipBih, ako npeącixaTreJb, 

2) Isan UaBpumok, kylusip s HanBip- 
Biń. AKO 3ACTYNNKK IpexcixareJA, 

3) Hnkona AnapnioBnu Isama, ky- 

Hip, B waj AKO HIER. 

4) FOpko Bimep, imBeqb B HaxBipHifń, 
AK0 UJIEH, 

5) Isan Haronañuyr Mapreğa, rocno- 
zap B HaqeBipniń, ako UJIeH, 

6) Huxozait CsBiąpyk, rocnogap B 
dak a AKO UJEH, 

7) Bosonumap JlicikeBiuu, „nocrparop 
noBiry B HaqpBipniń, AKO qen. 

Pipmy cuia NixNACyE CA B TOŃ CNO- 
ció, mo nią nedarkob fipMu (crammiai) mig- 
macye ca upeąciqaTelE sapaly B3TAAXHO 
ETO 3aCTyliHiK i OĄeH 8 UJEHiB 3apajty. 

Beaki ororomeHA CNIAKA NOBHHHH Óy- 
Ta nuijyacasj Yepes npeźcinareJja a3apaxy 
B3TIHJYHO ETO BACTYJMHHKA 8 BAHATKOM CAY- 
gaiB upeąBHX+KeHuX B $$ 17, 80, 36 cra- 
TyTiB NO MKEJH KOTpHX OTOJOMIEKA mnM- 
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cye 1 peźciraredb Ha13Mpariogol bee aóo ero 
3ACTYNHHK. 
Jo noMimtyBaHA OTOJOIIEHK CIyYKAGŁ 
raómmna nomimeHa Ha paryma B HaxBipHiit. 
Jaena cNiAKH pydATE CNIABHO (COJI- 
AapHO) IIAM CBOIM MAŃHOM 3A BOÓOBA3AHA 


cNiIKH CylipoTHB Tperhx OciI6 MO MHCAH 
3akOBa 0  3ApOÓKOBAX TA TOCNHONAPCKHX 
CTOBApHINeHAX. 
II. k. CYA okpyxamit AKO TOproBeJBHNHK, 
Bizzja II. 
CrasucJloBiB, AHA 21. rpyana 1904. 
|: m] 


Doniesienia prywatne. 


Krochmal brylantowy 


„EB A 4 RK N'E 7% 


uznany powszechaie zs najlepszy 
wezgazi donan do nabycia. 


[gaa RTS ieS N ÓRAY 
Północno Niem. Lloyd, 


(Norddeutscher Lloyd) 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 


we Swowie, Pasaż Xausmana 9. 


z) 


+ 
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beaa EEFT przewozowe cesarskimi- -pospiesznymi i poczto- 
wymi parostatkami: 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Nowego Yorku, Baliimore, Galvestom) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 
Australii; Japonii; Chin etc. 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północ. Ameryki. 


Karty okrężne do jazdy „Na około świata, 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróżv tak lądowych jak i mor- Í | 
skich udziela i bilety sprzedaje: j 


Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana $ 


ŚR KTK WYRA 
RR RKARZKRARZRASKKKRIAA 'ROWANY 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 


„CHŁOPI* trosso 


š daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny 
e prenumeraty 


24 dodatki bezplatne 


zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU 
POLSKIEGO“ oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 


Premium kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t. 


„MORSKIE OKO“ 


Tom styczniowy (74) 


Ż 
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20 
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SIENKIEWICZA 


Jako pierwsze tomy dzieł aA pójdą : 
„NA MARNE“ 


LISTY Z JAPONII“ Kiplinga - - - - - 
„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ“ - - - - 
T. Jaroszyńskiego 
„MONOGRAFIA O NAPOLEONIE I“ - - - 


1 "z 


W dodatku arkuszowym 
HALL CAINE 


„YŃ MARNOTRAWNY* 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Iilustrowanego' z 12 tomami 


dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po- 
wieściowy$m w arkuszach i premium kolorowem: 
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we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową : 
Kwartalnie 6 kor. 80 hal. Kwartalnie 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie 18 kor. 60 hal. Półrocznie 14 kor. 40 hal. 
Rocznie 27 kor. 20 hal. Rocznie 28 kor. 80 hal. 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 

kiewieza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 

za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal, półrocznie za 

12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Nałleżytość 
tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 
ratorowie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. 50 hal. za tomy w oprawie, 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami : 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po !3 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra- 
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty- 
godnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć 
należy 40 hal. 


Prenumeralę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ we 
Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 


i kantory pism. 
= 


Numery okszowe I prospekty wysyła gratls: Glówna ekspedycya „Tygodnika“ ws Lwowie, 
Pasaż Hausmaua 9, (Blure tzisnników i egłoszeń Sokałowskiego.) 
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Dependance HOTEL BRISTOL I. p. Teatr Rozmaitości. 


Występ najlepszych sił artystycznych 
Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 


Maszyny do szycia i haftu 


na raty i za gotówkę poleca 


(przedtem Jaz Lauruk) 


Skład maszyn do szycia we Lwowie, Pasaż Mikolascha. 


Bezpłatne kursa szycia i haftu. , : 
Cenniki na każde żądanie gratis i franco. 
Skład i pracownię nożowniczą prowadzi p. LAURUK, Halicka 6. 


= (B: otai a Ereuna: 
-SZ . Celestius w chcrobach nerek, 
UCZNAWODĄ cierpieniach dróg moczowych 
GRAN DE-GRILLE -== w dnie i cukrzycy- 


Grande- Grille: w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół- 
ciowych w zastcjach w za- 
kresie organów jamy brzu- 
sznej. 

Sporządzona pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą: 


A. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 


. DÉLESTINS 


d rodzimej. 


zie GGBGGGG 06000003009 006000 0000F 


Jana Ihnatowicza 
prawdziwy Krem ogórkowy 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 
Cena 1 kor. 


We Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki 11. 
Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. 


(GAAAAAAAAAAA 


LA tmową krajowej Stacji botaniczno-rolnicze) we LWOWIE. 


Ważne dla rolników 


Kto chce się tanio i dobrze zaopatrzyć w zapas nasion czerwonej koni- 


czyny, niechaj się zwraca łaskawie do bardzo dobrze znanej firmy 


M SCEHATTNER 


w Sniatynie, 


która stoi pod nadzorem i w umowie z »Krajową stacyą botaniczno-rolniczą 
we Lwowie« i w skutek swoich, do nowoczesnych potrzeb zastosowanych 


= = 
maszyn oczyszczających, taniego bezpośredniego zakupna, jak również wobec Z zd 
bardzo małych wydatków, jest w stanie dostarczać koniczyny, wolnej od ka- N w < 
nianki — z gwarancyą — w plombowanych, bezszwowych workach, każdy © © T 
worek zaopatrzony osobnym listem gwarancyjnym a przynajmniej taniej = + © 
o 20%, aniżeli każdykolwiek handel nasionami En-gros. z e, N 
Sua z = N 
BERG RR WWBRG KBW EEVT E EBEE — o P 
+ = 
W, - , $ = 5 5 
= Pierwsze gal. Towarzystwo akcyjne dla przemyski chemicznego >4 | = wi. 
przedtem l pe = 
A „Spółka komandytowa nen ki t w Ozdoba „każdego polajn! m a d fabryki udało mi s'ę nabyć tanio 8000 dywanów 
w we Lwowie, ul. Kościuszki |. 10, parter $ | jim w moża. bul cpredowć wpa GY WARM ŚCIEMMY Gunn | 
* - poleca $8 | nach jednaki, o piee e A RRS jęki 00 ani tazi, pegero deseni ac h | 
r lew, y; WIE, Ę , anie, KWla , „ 20 za zaliczka. 
4 N AaW [© | z y S b tu € ZD. = = Szczególnie poleca się gdzie jest u daw mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wilgoci. 
ko wi bu. G cya składników w Piękne dywaniki przed łóżka, tylko po 70 ct. za sztukę. 
$ tyl 0 une = u. uwarancy A niKOW. s i g Pierwszy morawski dom wysyłający towary 
$ ==" Cenniki k F wysyła się odwrotnie. == 4 JULI U, S = H o I'TASCH 
- aine nawoz img r. J Orawa. 
w pocy ; ; y * Setki podziękowań i obstalunków aae, — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez tru- 
se pod kartofle, buraki, chmiel, truskawki, drzewa owocowe. i Mackel | retre al TB | 
SE — 
BRRER RERERR REBREBKE BWERREWRREWE | Nowość! Nowość! 


z 


Mydio Schichta 


„JELEŃ“ 


Znaki ochronne: „KLUCZ“ 
Najlepsze najwyda- 
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich szkodli- 
wych domieszek. 


Wszędzie do nabycia. 


Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schich 
który się znajduje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z po- 
wyższych znaków ochronnych. 


46 


Władysław Kukawski 


OOOO SSOLSO999999SS98 999990 S$SOSA 
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FILIP POSCHINGER 
Eabryka broni 
w Ferlach (Karyntya) 


odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda- 
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- 
ną. poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze- 
laną w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 
ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


Dla cierpiących 1 starszych osób 


jakoteż dla pań i dzieci są Guttmana patentowane hygie- 
niczne bezwonne 


Klozety pokojowe 


w 4 różnych formach meblowych niezbędne, 
Ilustr. prospekta i cenniki wysyła gratis i franco: 


LĄ 
L. GUTTMANNA, c. k. uprzyw. fabryka klozetów 
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 8. 

SKŁADY: WIEDEŃ VI., Mariakilferstrasse Ib I l., Grahen-Dorathenherg. 6; BUDAPESZT IV., 
Varozkas-utcza 2 sz.: BUKARESZT; CALEA Victorel 63; KARLSBAD ; MARIENBĄD. 
Największy specyalny skład monarchii, klozetów, hegarów, bidetów, papieru klozetowego, spla- 
waczek hyglenicznych, urządzeń do kąpieli, wózków dla dzieci, chorych etc. 
Grenerslne zastępstwo austr, Cze pawi de „Thermophor'' (ołepło bez ognia). 
Menażki, kompresy, menażki i naczynia na polowania eto. 


"Paw 


Dobry poboczny zarobek dla gospodarzy wiejskich. | 
k 


SĘ ri 


jeżeli zmieszany z cementem przerobionym zostaje na cegły, dachówki, 
płyty na podłogi i ściany, koryta dla bydła, rury wodocią- 
gowe, kręgi pod studnie i t. p. 
Niema lepszego i tańszego materyałn budowlanego dla miast i wsi. 


Nowe znakomite maszyny dla ruchu ręcznego cbsłnżone przez niewyuczonego 
robotnika dostarcza 


Leipziger GCementindustrie Dr. Gaspary & Go. 
Markranstädt b. Leipzig. 
Nad: słane prób piasku (około 5 kilo) bsdamy bezpłatnie. Ządać darmo ilustr 
prospakt Nr. 225. Jedan z naszych zastępców zwiedzi w najbliższych miesią- 
cach Galicyę, kto więe Życzy sabie bezpłatnego porozum!eala, zechce się 
zgłosić. Korespozdeneya po!ska. 


COCCCOCOCOCO 
po D g m 


| Dachy z cegły cementowej są najlepszą ochroną przeciw niebezpięczeństwu ognia. 


“aawa pałona 
x własaego parowego palenia codziennie świeże palona | 
zawa palona ściśle podług zasad hygieny, zapomocz gerącege powie- 
trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
1, kilo kawy palonej Melange RE I. — zł. 70 et. 
r. 


Š Nr. 
s NÉ 
Melange ceszrska Nr. V. 1 , A 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- 
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z taj przyczyny zna- 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inay sposób. 

Kawa palona pakowana w woraczkach pergaminowych w wadze 1, "a, Ya i *, kile 


Poleca handol herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W O WIE, 
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


a » x 


Rowery motorowe słynnej marki „Puch“ jedno- 
i dwucylindrowe z bocznemi lub przedniemi siedzeniami. 
Rowery tej samej marki, jakoteż niezrównanej dobroci ro- 
wery marki „Orzeł“ (Adler) i maszyny do pisania marki 
„Orzeł“ (Adler) uznane powszechnie dla swej silnej bu- 
dowy i widocznego pisma za pierwszorzędne. Speeyalny 
dział dla naprawy maszyn do pisania wszelkich typów, 
oraz wzorowy warstat dla naprawy, emaliowania i ni- 
klowania rowerów poleca 


KAROL DOWIGZEK, Zakład elekirotechniczny i mechaniczny. 


Lwów, ulica Sykstuska l. 23. 


Wiedeński 
Bank ZWIĄZKOWY 


Filia we Lwowie 
"— LWÓW 
Kapitał akcyjny: 


K. 80,000.000. we własnym gmachu przy 


vaten erore: | MOY JAGIBJOŚSKIEJ | 3 


K. 23,027.4 Telefonu Nr. 57 Dyrekcya. 
Telefonu Nr. 838 Kantor wymiany. 


Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące 
a mianowicie : 

Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 

Przyjmuje wkładki na 3'6'/, książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z duiem 
następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych 

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 

Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. 

Inkasuje weksłe we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 

Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowenia. 

Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 

Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 


Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami 
w całym świecie kupieckim. 


Zakła! centralny: 
Wiedeń. 


FILIE: Aussig n/& , Ber- 
no, Budapeszt, Czerniow- 
ce. Grac, Prościejów, W. 
Neustadt i St. Pólten. 
12 kantorów wymiany 
i kas depozytowych 
we Wiedniu 


k. uprzyw. galicyjski <ż3 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


kupuje al 


zlecenia 


RE SWYSSTTNSSLYNATYA 
( 
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BRERERRUKERĘEWREW 
Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą Serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
«amy się z+ prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 
kuracji. 


BRRZREWIREREBRER 


MAŚĆ naskóra MOULIN 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzlanki, pry- 
ezeze, czerwoności, krosty, wągry, 
> wysypkę, liszaje, hemoroldy, Swę- 
= dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło- 
sami i wszelkie słabości naskórne; 

wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów. 

Słoik 2%, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ebrbara i Ru- 
ekera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauczyńskie- 
go. Redyka i Wiszniewskiego. 


oo m ZN 
MAE o S 
Słabość męska 
skutki szczególniej tajnych grzechów młodo- 
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 


w licznych wydaniach rozpowszechnicna już 
książka ilustrowana 


Dr. Retawa 
Ochrona własna 
Cena'wydania polskiego zł. 1. — Cena wy- 


dania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książee tej 
zaleconej, ZA swą siłę męską odzyska, 
Za nadesłaniem franco nsleżyt ści, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags- Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech. 


ww e Pai ww ie 
Ekspozytury: 

w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach 


w Nowosgielicy 


KANTOR W YXYMIANY 


sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc Żadnej prowizyi. 


giełdowe 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony i wylosawane papiery wartościowe wyplaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. 
Bezpłatne przegłądenie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


- Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddzial depozytowy 


przyjmuje wkladki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 


| papiery wartościowe 1 udziela na nie zaliczek, 
| Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


| DEPOZYTY SCHOWROWE 


| (Safe Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. } 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jax najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


A 


KAMESAKI NEARING TERINI YAN 


Wyższe wykształcenie dla Pań. 


Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy- 

gotowanie do matury i innych egzaminów z nie- 

mieckiego). Literatura powszechna, historya sztuki, 

historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Os80- 
lińskich 1. 11, III. schody. 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwzrancya za całość. 
52 własuych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22, 


Telefon 408. 


WI 


Grand Prix na Wyatawie światowej, 
w Paryżu 1902. 


Kwizdyjni 
proszek dla bydła, 
Dyetetyczny 
środek dla 
koni, bydła 
rogatego 
i owiec. 
Od 50 prze- 
szło lat w u- 
życiu w naj- 
większych 
stajniach w 
w wypadkach 
braku apetytu, złego trawienia u bydła jakoteż 


poprawy i zwiększenia podoju u krów i wzmo- 
enienia kości. 


Cena pudełka I kor. 40 hal., pół pudełka 76 hal. 


Prawdziwy tylko gdy zaopatrzo- 
ny znajdującą się obok marką 
ochronną, nabyć można we wszy- 
stkich aptekach i drogueryach. 


Katalog bezpłatnie. Główny skład u 
Franciszka J. Kwizdy 


aptekarza, e. i k. nadwornego dostawcy austrya- 
eklego, król. rumuńskiego | księstwa bułgarskiego, 


w Korneuburgu obok Wiednia. 


(GOG6 6666 66666 
Po cenach 


redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskirh, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysnuki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 


06006 


przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowle, Pasaż Hausmana I. 9. 
Kosztorysy gratis. 


99999 9999998" 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


ososcoosoocool 


iS 


(G00686086 


Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 
| uchmistrzyni z dob emi świadectwami, 


posznxuje posady Zgłoszenia Lwów, ul. Bra- 
jerowska 10. drzwi 3. 


S*'re sztychy. litografie, drzeworyty, dzieła 
illustrowane, obrazy olejne, akwarele, medale, 
monety, banknoty it. d., kupnje Antykwarnia Jóefa 
Tomasika, Lwów, Pasaż Hausmana. 


LJ 0 © 
Pożyczki 
załatwia za kondyktem i bes kondyktu dla P. 
urzędników i oficerów w ogólności E 
oya „Beamten Vereinu' we Lwowie, ulica 
Kopernika 7. 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. 


YZ in a 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, frarcuskie, reńskie, bi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Kdmunda Riedla, Lwów. 


Lwowskie FOTO -PLASTIKON 


w Pasażu H.nemnua 
(46 razy premiowane) 
od 5. do 11. marca d> widzenia 
Malownicze krajobrazy górskie i urocza 
zamki króla bawarskiego Ludwika II. 
Wstęp 20 hal. 


Tylko GROLICHA 


mydło z kwiatu siana 


czyni twarz czystą bez plam, jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszezek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sło- 
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Ruckera, Piepesa- Poratyńskiego, Szy- 
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hiubnera, 
nareszcie w bandlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie. 


Ostatnie nowości! 


Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) 


KOPERNICKRI i SYN 
optycy i mechanioy, 


Lwów, plac Halicki I. 1. 


Nowość! 


na puchu, wierzch i spód jednakow 

Kołdry Obito nale do użytku, ISTNE i GE 
płe po zł. 16:50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwaone 
o zł. 20, 25, 30 do zł. 40 Kołdry zwykłe od zł. 
8:50, 4, 5, 6, i 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
bne po zł. 12 50, 14, 16, 18, 20 do 30. 
Materace czysto włosienne za 3 poduszki zł. 

14, 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 650, 7, 8 do zł. 10. Materace 
sprężynowe po zł. 15, 18 do 24 Sienniki zwykłe, 
poduszki kC i pierzanne, poszewki, przeście- 


radła it, 
| maszyna parowa odświ:ża i ezyści 


Nowość! poduszki pierzane zupełnie jak no- 
we po 30 ct. za kilo — 


pracowni kołder i materaców 


tylko w specyalnej 


Józefa Schustera lmay wachowicz m r 


we Lwowie, ul. Kopernika 5, 


a 


lniane i wszelkie wyroby tkackie z pierwszego 


źródła, poleca JAN DŁUGOSZ z Korczyny 


dzieł naukowych (treści filozoficznej, socyolog cznej. 

ekonomicznej i przyrodnicz:j) oraz beletrystycznych 

z języków: niemiecki- go, francuskiego, angielskiego, 
ruskiego na polski, eweninalnie na niemiecki. 


Dr. FELICYA NOSSIG. e UE Ossolińskich 1. 11, 


mm 


Płótna 


ad Krosno. — Próbki opłacam. 
Przekłady 


III. schody. 


Zawsze Świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, 
Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek. 


Ooomatose 


DZIAŁA POBUDZAJĄCO, NA NERWY I NA ORGANIZM WZMACNIAJĄCO. Ę 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


Zamknięcie rachunków i Bilans 


Powiatowej Xasy Oszczędności w Tarnobrzegu 
za rok 1904. | 


ŚRODEK ZNAKOMITY - - É 
ZAWIERAJĄCY MIESO- - | 
| BIAŁKO, NA APETYT - $ 


a gdzie niema proszę pisać do 


STAN CZYNNY - a STAN BIERNY K h 
| 
Gotówka w kasie z dniem 31. ae 1904 . . | 16930 sel Wkładki oszczędności | 834648174. 
Pożyczki hipoteczne 8004'0 06, | Rachunek bieżący funduszu rezerwowego 18052)11 
Eskont weksli  . . . . . 37146 — 5 M : emerytalnego 600|— 
Weksle zaskarżone .. 5 3 313121] | Kaucye . . 1406171 
Police asekuracyjne Aa O WE 002 A. 7,20; | Zaliczka Wydziału Rady powiatowej 1952/06 
Koszta prawne . 17 28] | Rachunek odrębny 266/93 
Koszta założenia kasy 142355) | Fundusz rezerwowy . - 1305211 
Inwentarz ; 160,65) | Fundusz emerytalny 2 , 600i — 
Zapas druków f 353 02] , Odset.* pobrane na rok 1905 . 7367106 
Lokacya funduszu rezerwowego na o" a bieżący 1305211] | Zysk za rok 1904 ? 3030127 
emerytalnego „ a 600|-- k mm 
Odsetki zaległe i NN | WEN 2144/91 
k 875916,50 875976 59 
Z | 
DYŮYREKCYA: 


Dr. Orzechowski m. p. 


R. Kanarek m. p. 


Bilans Dome Kasy ZEE w s ZU za rok 1904. 


Maryan Błążowski m. p. 


STAN CZYNNY K. NIEJ h. 
Gotówka TI o: | 2197328 
Pożyczki hipoteczne 506234 40 
Pożyczki na drobne wpisy 193547/58 : 
Pożyczki gminne : 113840410| 748186,08 
Pożyczki na zastaw oz warto- 

ściowych . 25070 PRZE 1480 |— 
Weksle w portfelu 2718 *7| — i 
Weksle zaskarzone NE 7101231, 278667 28 
Rachunek Banku krajowego . . . . i 141997 
Różni dłużnicy: | 
Premie asekuracyjne i niedob. przy 
ratach . A GU © NE, 467 |35|! 
Koszta procesowe . . - « . . . 90 [4:3], 557178 
Realności nabyte. . . . . . 467|— 
Zaliczki na płace 1259.50 
Ruchomośi ' . . . . . . 2270, — 
Księgi i drnki á 100/— 
Efekta przyjęta w zastaw . . . . . 8837/04]! 
Depozyta w przechowaniu . . . 5086 68) 
Kancye urzędników . . 3000 |— 
Kaucye wekslowe w efektach 790|- 17713 67 
Różni za incasso | 1155667 
Fundusz rezerwowy | 
Pokrycie w efektach . . TRE 
F paue 


Buczacz, dnia 1. stycznia 1905. 


Prezes Wydziału Kasy: Wincenty Zalewski m. p. 


rachmistrz. 


Dyrekeya: 
DaN 


Mieczysław Burzyński m. p. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 537. 


STAN BIERNY 


Wkładki oszczędności 50/, 
Wkładki esz-zędności 3e 


Dotacya Rady Powiatowej . 


Różni wierzyciele : 


Należytości tabularne . . 
Należytości rządowe 
Kaneye z pożyczek . . 
Stemple na kwity 


Procenta pobrane na rok 1905 


Od pożyczek hipotecznych . . 

Qd pożyczek- na drobne wpisy 

Od pożyczek gminnych . 

Od pożyczek na zastaw papierów war- 
tościowych 

Od weksli 

Incasso obcych należytości 

Różni za swe depozyta . . . 

Zysk z roku 1903 (reszta) . 


Fundusz rezerwowy 


* |. OMA am «a e € 


M» ŚM -t- a 


SAN WE - » + « A ACJANE 
Zysk za rok 1905 . . 


zgodny 25. stycznia 1905. 


Zygmunt Szulakiewicz m. p. 


Dr. Izydor Ausschnitt m. p. 


Delegat Związku galic, Kas oszczędności. 


Komisya kontrolująca: 


Władysław Potocki m. p. 


E K. 


h.! 


e fa 


e osmo 


60959102 


284103 


8567/06 
4911/10 
83518: 


ka adi 
12380,49 


1909,57 


17414142 
11556167 
1771367 
2600| — 


14586166 
12985185 


| pea 


W obee 


mnie 


Jan Guckler m. p. 


Józef Wolgner m. p. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


c.k. starszy Komisarz pow. jako Komisarz rząd, 


Franciszek Zych m. p. 


